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L w u *  duia 9. sierpnia, 
j  ' "tór Wydziału krajowego z namiestnictwem z powodu 

r‘cyj atjrpendyjnych. - Sprawa Pogranicza kroackie-al/pendyjnych. -  Sprawa 
f* delegacyj. — Kartel moskiewsko-ansti-jaiki z

Miedz^  — *Mzy namiestnictwem a W ydziałem krajo 
C j s s ^  do sporu w sprawie zapi-su wsi 
tata • ni stypendja. Namiestnictwo nie py- 
Dr u W ydziału krajowego, sprzedało za radą 

kuratorii tinansowei nrawa. 7. teoo zaoisu nlv-
tw ierJz .m ia ,

,* u r a to r j i  tinajisowej prawa, z tego zapisu ply- 
za 4000 złr., wychodzą* z twh 

jest jeaZw,i "
^  wszelkie
N k fundacja nie zastała urzeczywistnioną. Lecz

łun 16st  jeszcze jak  za czasów absolutnych, opio- 
p0i ein wszelkich fundacyj. i ich zawiądowcą, do-

* Ł U i ‘ U d v iJ ft  I l l o  M J N lid ilt l U L / iO lz iJ  W l n b l l l U l i ą .  J jWL/i

G eabywca, ar. Żywicki, adwokat z Tarnopola.
Kontrakt kupna i sprzedaży de iutabułacji, sąd 

*tn ^ oJm onił mtabulacji z powodu, iż barnie- 
^  .“aWu niema kompetencji sprzedawać prawa fun- 
łiia .Slył’fea(Ó^w krajowych. Prokuratoi ja  finansowa 
. ^^ iestu io tw o  przeciw temu odmownemu orzeczeniu
Ni U KrpiowrAcrn 7.ałnv.vłv rwlriir^ tlc\ uarlu wv /c/aor/ikrajowego założyły rekurs do sądu wyższego, 

' k.iad zaś Krajowy z swojej strony wystosował
Zie*110 do s^ u N o w e g o , /  prośbą, ażeby w ra- 
Sad V  wyższy zniósł odmowne orzeczenie 
o?zU kr! j° we^ ,  Wydziałowi udzielono odpisu tego 
tp eczeuia. VI ydział bowiem podejmie wtedy sam 
((sPUwe i poczyni kroki do trybunału najwyż- 

?o i do hiiniste.stw a. Nam się zdaje , iż W y-
‘łał po w inien był zaraz odnieść się do m inister-

s me czekać orzeczenia sądu wyższego, 
oni j eszcz;) potrzena, że W ydział krajowy,
j m i ł  Radzie powiatowej, oszaeować Bogdanówkę , 
.P rzek o n ał s ię , iż prawa fundacji si pendyjnej 
Kzedało namiestnictwo za bezcen , t. j. rundację 
( '■maruowało.

j   ̂ hri.k jest obecnie wiadomości ważniejszych, 
i -  i dziennikom niemieckim zabrakło materjału

którym  przez niejaki czas zapełniały 
k^6 PluWyo Teraz więc zajmują się rozbieraniem

«stji Pogranicza wojskowego i stanowiskiem sej- 
za b tygodni zebiać sie maiacvch. do rztygędni zebrać się mających, do rządu.

, .Organa, zależne ud wpływów rządowych, po- 
‘.z-w ^ waR °WH*0 u& Węgrów <i zamiar przywła- j 
^ ^ ę u ia  webie terytorjum  przędlitawskiogo I>otych-
h i hiwwwbv“ «vji5hv/nw M>»u>2.t«uis «*•-*****
5  . . w spoiny czyli pabetrwowy... dziś podług no- 

instrukcji należy to tak zwane MUtuiri Kroacji 
• »jów przedlitanskieh.
■. ( teka we m jest i pouczającem każde takie wy­
kpienie organów centralistycznycli w jakiejkol- 

kwestji spornej, d u to g o , że sic oazywają i 
V ^ifitiw uja w imieniu wszystkich ludów austr|u- 

-iewogierskich, a nie samych tylko austrjackich 
' l«nacó^ —  coby się przecież bardziej z prawdą 
ł-Kdaało.

U .. tę sprawę np. ani w Czechach ani »w fta- 
aui w Krainie tak się nie zapatrują, jak oby- 

‘‘ ćVe**e i  wojskowe dzienniki wiedeńskie.
. Jeśli ted r prmienioue organa zżymają się na 

j*|»usprawiediiwionę podług nich zachciauki Kro- 
j 'l Węgrów, którzy ,M arnie domagają się 
"Św itania Pogranicza jako instytucji wojskowej a

Trzeci rocznik „Rachunków44 Bolesławity.
( C ią g  d a l s z y ) .

Zaczynamy ^  , W stepu, “ w którym po od­
trąceniu ogclnrkowyeh narzekań znajdujemy pogląd 
^8 wzajemny stosunek stronnictwa klerykalnego i 
iDeraihcgo w Polsce, potem charakterystykę „ko- 
'0ty ,1 tak jak ona w XiX. wieku przedstawia się 

wsławicie, potem znowi pogląd na stosunek ka- 
V mieszczańskiej do szlacb cłd e j , i znowu kilka 

^ólc.kow ych narzekań , na erąk wielkich ludzi i 
brak uszanowania i czci dla tyoh, co są.

■ Tóą brak uszanowania dla powag narodowych, 
Pomiędzy których Bolesławita wymienia lub

"?bftzuj9 wyraźnie tylko jedne, tj. siebie, tak, że 
,wiftmv ,v/.v su w ncóln ipszc/^ jakie inne po-Wiemy, gzy są w ogóle vszcze 
i\ W Bolsce; to ^.zaparcie się wodzów i kamie- 

propoków," ,i3st najci' ższym E^zcclieiu, za- 
SJinytd mmdzy pastiva nasze z r. 1868. Tak mo- 

r *  bbbje nad mm autor .Rachunków,“ fak bar- 
2?° Wątpi, byśmy się bez cudu i szczególnej Du- 
^  3W. łaski i opieki poprawić mogli, zemmuma-

przyłączenia tej części Kroacji, która dotąd abso- 
lutycznie i wojskowo jest administrowaną, do resz­
ty  kraju, mającego swój zarząd autonom iczny: to 
trzeba im' przypomnieć i jawnie wypowiedzieć, iż 
przemawiają same za sieDie, i że n ik t niny nie po­
dziela icb zdania.

My nie mamy interesu, i nie widzimy potrze­
by stawać po stronie koryfenszów ausirjaeko-nie- 
mieckich. Kroaci dopominają, się naturalnej ane- 
ksji kraju i ludzi, swoich. Różnicy agi w pochodze­
niu ani w tradycji niema między Kroatami Pograni­
cza a Kroacji. Węgrzy, po dokonanej dobrowolnej 
ugodzie z TCroacją, mają prawo, wpływem i siłą 
swą pomagać swym sprzymierzeńcom do odzyska­
nia stanowiska normalnego w obu działach kiaju 
czy to się zwą Frovinciale czy Militare. Jeśli prę­
dzej czy później odpowiednia ugoda będzie przepro­
wadzoną i sankcjonowaną przez króla, my uważać 
będziemy całą rzecz za załatwioną najlegalniej w 
świecie i na myśl nam nie przyjdzie, ażeoy sprawę 
Pogranicza, drażniącą tylko niemieckich centrali- 
stów, a i między niemi nawet tylko dowódzców 
bez żołnierzy, wywlekać — jak oni chcą —  przed 
trybunał rujchsratu i oddawać ją  pod sąd większości 
nie ludów, ale Izby. My sądzimy, że właśnie taki 
wndu* p, ocedmdi sprowadziłby dopiero niepotrze­
bną kolizję, bo przy ścistem analizowaniu okaza­
łoby się, iż tylko mniejszość ludów (tj. Niemcy au- 
strjaccy) stawia swoje veto napizeciw większości i ' 
naprzeciw węgiersko-kroackim postulatom.

Rozprawy "Wydziałów delogacyjnyćn ogłasza w 
streszczeniu korespondencja litografowana. Przy wo- 
towaniu nad jakimbądż przedmiotem podaje liczbę 
głosów za lub przeciw, ale nie powiada, którzy, 
członkowie wetowali z a , a którzy przeciw. Jeżeli 
w komisjach innych czynników parlamentarnych 
sprawozdania bywają zwykle pobieżne , to w refe­
ratach czynności delegacyjnyćh większa. Ścisłość bv-' 
łaoy pożadaną, d latego , że tń  po większej części' 
chodzi o nakład mię ciężarów w formie przyzwole­
nia na rydatki. Interesowanym nie jest obojętnem 
wiedzieć lub m e, kto i w ezem się przyczynił do; 
ulżenia lub zwiększenia, ciężarów publiczny e h , ro z -, 
dzielanych na ogół i dotykających indywidualnie

P rzy  rozprawach nad. buidietem m inisterstwa 
spraw zewnętrznych żaden z delegatów nie wyszedł 
w poza linii demarkaey jnaj, jaką mu zakreślają' księ­
ga czerwona , i rządowe przedłożenia liczb.

Niemcy chętnie szukaliby jakiejś kontrowersy 
z Rzymem, ale niema już o co zahaczyć.

O uKiadacii z państwami zagranicznemi wię- 
kszerni nie było mowy —  ani w węgierskiej ani 
w przedlitaw su ę j delegacji.

W  pruskim a raczej północno-niemieckim sej­
mie, jeden z posłów, dr. Lówe, odważył się wysto­
sować interpelacje do p. B ism arka: czy kartel 
niiskiewsku-pruski będzie odnowiony.

Wiadomo, jak to wystąpienie interpelanta roz­
gniewało Bismarka , którego popsuły i, nietykal­
nym zrobiły powodzenia polityczne i militarne. "W 
W iedniu, gdzie stosunek siły połączonych repre-

zentacyj państwa do rządu jest mny, i (cd ka­
żdy bezstronny przyzna) wypada na korzyść repre­
zentacji , nie odważył się żaden członek dehgacji 
ni jednej ni drugiej zapytać m inistra spraw Zagrani­
cznych, jak się on zapatruje na kontordat mo- 
skiewsko-ąusirjacki który podpisał: pp. Recb-
bfcrg, mający do dziś dnia dodatek płacy ad pt,»o- 
nan. za swój „wielkij-ozura", i n. Bałabin ęzuarły 
na abeiocję umysłu) —  konkordat, orzekający, że 
M s tn a  ma łapać więzić, karać wszystkich ty c h , 
którzyby się pówniyli myślić o czynności, skierowanej 
przeciw Mzpieczenśtwo państwa Wsżech Moskwy, 
czy ten układ należy do roślin wicczno-+rwałych, czj 
rozciąga się i na W ęgry , tak ja s  sic kazały tego 
-domyślać deklaracje pp. ł i t in a , byłegn .m inistra 
Sprawiedliwości, i Rechberga, dane rąjehsratowj w 
r. 1804? Wówczas ci mężowie stanu, oświadczyli, 
iz nikt nie może naruszać aktów, pochodzących 
z czasów absolutyzm u!

W tej mniej, więcej prywatnej ugodzie bała 
bino-iechbergowskiej niema, jak  wkartelu pruskim, 
oznaczonego terminu, dopóki ma o do wiązywać Au- 
strje, a warunek wzajemności, zamieszczony tam  w 
teoiji, niema w praktyce żadnej wagi ani wartości. 
Ugoda ta  pouobna jest do jednego paragraiu aa- 
wniejszej konstytucji amerykańskiej , orzokająoego, 
że czarny niewolnik zbiegły na terytorjum  jednego 
z północnych Stan 5w Zjednoczonycn, gdzie niewoli 
nie było, ma być wydany napowrót władzom połu­
dniowym. A ta  w z a j e m n o ś ć  z a s t r z e ż o n a ,  to 
jest, że i przeciw A ustiji spiskujący na terytorjum  
Moskwy, ma być karany itd., w arta analogicznie 
tyle, jakby do odnośnej amerykańskiej ustajyj do­
dano: Taksainc też ze strony Stanów południowych 
czyli niewolniczych, zapewnia się Stanom pó łno­
cnym, wolnym —  wzajemność.

Czyli i kiedy ten Lonkordan austrjacko-mo- 
skiewski. będzie zniesiony ?

Tu odwaga’ wielomownej ayplomacji austrjąr 
ckiej byłaby na s w « m miejscu.

ekouiimstrn, który długo cnoys uawniąj zadane umzy, 
i stan się być dotkliwym piz-y sposobności.

Cesarstwo irąją się unąć pojutrza dó obozu pod 
Chalons i tam zabawią dc 21. V. to trz y  .ej okazji 
z pewnością będziemj' mieli jakąś p.zembkę ^esaisljn, 
która bedide aje atarała zapewne óyć yomnikiom wapa- 
niaiomyśineśc i libełaiizułu insaiękiogo.CLalf-uS ce­
sarzowa udi. się w trzynueuęc..ną poaróf po wsenoa^ie.

Korbspohdencje Gazety hafodbwaj.
ęi j  juł ytSfjąjf I*firvi d. 5. uierpma.

stide azienmki ze wszeikicn stron przenswiriły go pu­
bliczności czytającej, już nenat zgromadził sio dzisiaj, 
abj wybrać komisję do zbpdan a projektu; możemy go 
więc zostawić opiece senatu, który jak się zdaje, bo­
dzie odgrywał rolę treskliwdj niańki, pilnie krępującej 
nowonarodzone dziecię, i przejść do innego przedmiotu. 
Warto tu jednak zanotować, że pan Rouhbr na nowym 
swoim piedestału, chcę powiedzieć, w nowym fotelu 
swoim, nie może się wygodnie usadowić; ciągle go coś 
jeszcze gniecie, cmgle sie musi poprawiać. I tak, dziś 
wypchnięty przez Ciaio prawodawcze z ministerjuin, 
udał sięfwice-cesarz do senatu, pewny bgdąc, że taęn 
go otwarteiui przyjmą ramionami.. Stało się tymczasem 
inaczej. Nie wszyscy chętnem okiem spoglądają na 
pana Uouhera, i nikt go tam z otwartemi rękami nie 
witał. Przyczyna tego tkwi głównie w charakterze paua

Wczoraj m u la  sio odbyć zgromadzenie ludowe W 
salie Moliśre, s a l i ,  w której zwykle odbywają się 
publiczne zgromadzenia. Szęacin robotników paryZtićb 
zwołało to zgioma^aenic. W odezwie zapraszającej z 
niezwykłą naiwnością -jgiasZają pręgram  zgfótiadzenia. 
„Celem, zgromadzenm, piszą, jeść dokanani( emancypa­
cji stanu lobotniczege z pod uciska kap ita łu  i J»rzeds,ę- 
branie wyboru maudatarjuszów lewoluąji gpA eciaej. 
Prosimy pan ? , byg zechciał wziąść csjruą^ y o i a ł .w  
obrać ach, które ju ę jao U tć  weJ* nąs. ą ^ .  j ^ t ą n i ą : 'Co 
to jes t rew olucja? j ą k  m t być d ć-ólakta^ reiioluCja Z 
Przez kogo ma być dokonaną ? Jas ień  środków jąć-się, 
chcąc dojść do rewolucji ? W jak i sposob nąjiepie mogą 
oswobodzić się robotnicy od potęgi k ap ita łu?  Ni jakiem  
wynagrodzenie zanmsnić d r^ n n r płacę ?‘

Na taką ode*nę iiolicja galopem akcczyt? ńa 
miejsce zgromauzenis i rozw iązała natychm iast już 
poczynające'obradować zgrom ad^nie  Zrobili lózumie 
się, najgorszą jaką  mogła zrob ić , przysługę rzfiow i- 
Pytam a, choe drażliwe zapew ne, ale kwobudnią i g ło ­
śno rozwijane pozbawione uroku przeóladowąąn. prze­
szłyby przez kontrolę azi innikarstwu i z podnością 
me wywarłyby tak silnego wrażenia, jafceYtyW arl za­
kaz policji. Traktowane teo re tjcznu  p rz jz  lodzą ob­
cych teorji, dpazlyby moie. te kw estje do absuruun. i 
smutnie zakończyły karjerę Swoją. Stało się inacj.ęi. 
W szystkie te pytania skrzętnie zknotoi.ała pamięć 
zgionmdzonych i ubarwiła urokiem zakazu policyjnego. 
Cóż Dędą mieli robow icy lepszego dzisiaj do ropoty. 
jajo w chwilach sw.ohóńuych, a  ■lawet przy p r a c y si­
lić się nad rozwiązaniem tyiu pytan, i ku pewnie w 
sposób jak  najiuniej oględny )

Spotkałem s: ę dzisiaj ż pogłoską . o po.ledyęku 
między p an aw  M careipeiP i Pawłem Cąsskgnaę, iPo- 
jedynek ten m ią  ęię dzisiaj odbyć i mówią, że PIou- 
rens, otrzym ał trzy runy, z kto^ycn jedna w p ieu i 
je s t nader niebezpieczną. —  M iiils t^  Poręade mianował
homjąia do zbadania kw .-łt u« swoyą p.09?dę do
Londynu

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W eąrjc. Czytamy w w ko­

respondencji wiedeńskiej: „Ministerjom węgierskie 
uskam? się , iż na Pograniczu wojskow nu panuje 
nad«r żywa agitacja przeciw poiączeniu z Węgrami, 
która ma być podsycaną z Wiednia a szcbegoiuie 
ze stiony mmisoerjum wojny hr. Andra przy 
pewnej sposobności wymienił po nazwisku oiice- 
*ów granicznych J którzy stoją na czem tej agi­
tacji. Olatego też nie wierzą tu , aby rząd tak ła­
wo zwrócił Pogranicze Węgrom “ .

. JLO-On-J. 1 VIJ100 XX l —  ty i r 1 •
j ^ f a k t  szerzenia się doktryny u ltra in M  a ii.-ktej w

°Łce jest mu Wcale miłym i pożądanym.
, Motywuje on najprzód powstanie ifllramouta- 

^tnu w ogóle, tern, że prześladowania od władzy 
y^Lukiej dały uczuć kościołowi „potrzebę ihlieL 

^ łie jsze j, bardziej skupionej organizacji.“ Ztąd 
■̂ tóst stronnictwa ultramoniańskiego, o którem pi- 

B&Ksławita:
n^echą jego glówuą jcat ślepe posłuszeństwo Rzymowi 

1 Uświęcenie mu wszystkiego, aż do sprawy ojczyzny i 
^rodu , której katolicyzm, ściśle biorąc, nie uznaje. Zna 
’*} jedyną ojczyznę niebieską tylko i obowiązek poświęcenia 

1 Wszelkich bez wyjątku ziemskich wzglądów.<*
Odmalowawszy w ten sposób uliramontanów, 

‘‘Zmieniwszy dalei, że brak im prawdziwie chrze- 
ciańskiego ducha, i że icb neo-katolicyzm wstrę- 
hyra jegt prawdziwej religijności i pobożności pol- 
Y 10] , że według niego tolerancja nie jest cnotą, 

występkiem, miłość ojczyzny grzechem, zanie- 
praktyk powierzchownych dla uczynków 

wyosiercfŻjj usterkiem, że ultram ontanie są za ka- 
. '  śmierci, za rządem „e łaski Bożej “, za cenzurą, 
a ciemnotą i lenistwem umysłu — Bolesławita 

Pisze:

„Ma ultramontanizm w sobie to dobrego, że w rozbi­
łem społeczeństwie bez wodzow, bez karności, szczepi na
nowo uznanie powagi, posłuszoństwa i ładu ; prostuje wiele 
idei fałszywych, a w powszechny obieg puszczonych.8

,Jes t więc użytecznym przynajmniej jak wróbel, który 
wytępia owady, chociaż sam pśzenicę wypija.8

„W takiej dezorganizacji jak nasza dzisiejsza, przy tej 
niemocy ogólnej do wynalezienia stałych sasad, z ktofychby 
uporządkowanie si« wyniknąć ciągło silne i trwałe, uhra- 
katolicy przysługują się, pierwiastek ładu i władzy przy­
nosząc z bobą. Nie zostanie on i m« ostoi się w tej po­
staci, w jakiej go nam podają, ale coś z niego może w 
kiew i w życie wpłynie 8

„Potrzeba powagi i karności jest tak w ielka, że wszy­
stko, co w sobie żywioły jej przynosi, użyte^znem stać 
się może.8

Daj nam tedy, Panie B oże, jak najwięcej Le- 
dócbowskich, Goliauów i Gałeckich aaj nam bi­
skupów, którzy zakazują modlić się za dusże je* 
dnycb; królów, bo królestwa ich są rozehtane, a 
si lidwśją sjfoum fao d rug im , bo ci mają kapelusze 
Kardymąlakie do_ rozdania: daj n»m może jeszcze i 
takich księży, k|drzyby w polskich kościołach mie­
wali moskiewskie kazania i śpiewali . psalmy po 
moskiewski: , gdyby stosunki Rzymu z Petersbur­
giem tego wymagały —  daj nam to wszystko, bo 
potrzeba ładu i karności tak jest wielką, ,że 
ludzie nie słuchają* już nawet —  Bolesławity!

Mimo wszelkich narzekań autora , Rachunków8 
na cały naród polski w ogóle, a specjalnie n& Ga- 
•licje, zduw y zmysł ogółu jest u nas jeszcze Bogn 
dzięki tak silnym , iż ubliżylibyśmy naszym czytel­
nikom, gdybyśmy przez zwijanie u k  potwornych 
nonsensów drii  do m yślenia, że przypuszczamy, 
jakoby  nie każdy potraiił osądzić sam,  ile jest lo­
giki w powyższym ustępie „Rachunków,* i jakoby 
nie każdemu mu lało wvdać sie wierutna brednią 
to przyznanie uLramontamzmowi posłannictwa, dla 
nas zbawiennego. Widzimy codziennie, jak u ltra ­
montanizm podkopuje i obau  zorganizowane państwa, 
jak dalece m Qbezpiecznym jest dla najzdrowszego 
nawet i najbardziej wykształconego społeczeństwa 
a mielibyśmy wierzy Łe doda on siły uarodow*. 
pozbawionemu bytu pohtyczL g o , i społęezenstwt, 
dopiero w ytw arzającem u się L kształtującemu ! Mie­
libyśmy w ierzyć, że po trzeba, ażeby nas u ltra ­
montanie nauczyli odpychać światło i n au k ę , nie
   n  ń  !  A p . w . n w i i r  I r v n  n  T T T  I l l  O lO  I n  n  l llV  1 A P d l^ W  .  3 . Tl 3 .ll P —znać ojczyzny, nienawidzić innowierców, a nade-

wszystko , płaszczyć się przed tyranią —  i że do­
piero gdy się tego wszystkiego nauczymy, ustąpi 
dzisiejsza dezorganizacja w obozie narodowym, ogól­
na niemoc i brak stałych za»ad.“

W strzymujemy się tedy od zbyt łatwego zbi­
jania tak jaskrawych absurdów, i zwracamy tylko 
uwagę czytelników na tę okoliczność, że pomiecio­
ne absurda oto tak sobie, od niechcenia, wypowie­
dziane są w książce, której autor zaraz na samym 
wstępie nazwał się sam proszkiem, ubolewając gorz­
ko, iż w całej Polsce zamiast chwalić i podziwia? 
jego Rachunki8, poważają się takowe krytykować!

Gdyby Bolesławita przystał* do uliraniuiiu- 
nów i napisał książkę, w zupełności odpowiedn ą 
icb doktrynom, wdawalibyśmy się może w polemi- 
kę z jego twierdz, mami; tak zaś nie możemy zro­
bić nic innego, jak ty iao  wskazać, ze dla zapeł­
nienia kilku strounic nie wana on się drukować ,i 
największe śnyiecie moralne —  w dr m arn i 1  
Kraszewskiego, w Dreźnie.

Pobieżnie bardzo traktowanym jest ustęp o 
stronnictwie „rewolucyjneir*. Pomięszane w mm sa 
dwa pojęcia zupełnie odrębne, nie wiemy, czy przez 
nieuwagę, czy umyślnie. W Porsce, p o w s t a n i e  
a r e w o l u c j a ,  to nie jest jedno i to Oamo. Mo­
żna być zwolennikiem absolutnej, monarchićznej 
formy rządu, a w danym razie dążyć lub należeć 
do powstania: można być pizeiętym rewolucyjnemi 
ideami, przyniesionemi z Zachodu, a być powstaniu 
przeciwnym. Bolesławita występuje przeć w dą­
żnościom rewolucyjnym, przemawia za cichą a poży­
teczną pracą, narzeka na krzykąctwo i wykazuje, 
że idea polska jest ideą spokojnego rozwoju i po­
stępu, podczas gily rewolucyjną jest Moskwa. MTszy- 
stko to jest bardzo-słuszne, ale pot.zeba było wy­
kazać różnicę między wojną z obcym meprzvjaci i- 
lem a rewolucją wewnętrzna, ażeby kiedyś w naj­
sposobniejsze, ku temu chwili uczniowie drezdeń­
skiego proroka zamiast iść na wojnę, nie pochowali 
się za piec i nie zasłaniał1 jego zasaaą : że tylko 
Moskwa jest „rewolucyjną!*

Przy tem wszystkiem, Bolesławita, który ma 
zbyt w ielkre wyobrażenie o potędze i rozgałęzienia
stronnictwa ultramontańskżego w Polsoe, . /przynaj­
mniej, o ile to się tyczy  (iałityi), zbyt . mało wie’ o 
stronnictwie rewolucyjnem- Nie podzielamy wpra­
wdzie zapatrywań sie p. Optyinowicza « „Tece 
Stańczyka8 i nie wierzymy, by pod nami wrzał

wulkan rewolncyjny, szukający tylhc krateru, któ- 
rymby mógł wybuchnąć, ale natomu st. gdy rzuci­
my okiem ua ki-ylickić i grażdanskit aruki poja­
wiające się u nas w Galicji, nie możemy utaić, że 
to samo stronnictwo rewolucyjne, kt0ro azis w 
imienia autokraty rządzi Moskwą i  z i e m i a n a -  
szemi, pod jej zaborem zostającend, ma (bardzo sil­
ne przednie czaty tuż pod ni i m  bokiem i że )d 
tych forpocztów ciągnie się łańcuch o różnokolo­
rowych, coraz bledszych ogniwach &z w sam śro­
dek naszego obozu narodowego. Kilka słów pra­
wdy, powiedzianych panslawletom galicyjskim, mia­
nowicie tym, którzy me używają kirvlrcy am gra- 
żdanLi w swoich Irakach, przydałoby się było 
baidio w „Rachunkach'', jbiel te ostatme mają 
być ewamelią dla narodu i przewodnią gwiazd! w 
cimnnościach. Tymcz&ejm Kwestje ta żćLą>a «e nie 
istnieć dla Bolesławity. Ww or jak naj,dokładniej, 
że Stanisław Tarnowski z „osobistych" | » pobudek 
zganił co byio do zganienia w przeszłorocznyoh 
„Rachunkach8 —  i że Jan Dobrzański pracąja ;w 
inter6»ie narodowym, gdy tenże zgadza się 2 jego 
własnym interesem; alt nie wie, że cnłi dosyć 
liczna i bardzo ruchliwa koterjc oddrje się zabie­
gom, których ostatecznym ceiem i wynikiem jest 
negacja idei a nawet nazwiska dolski! rfrkoda; 
póiarkusz druku, pońw.econy opisowi weoełs w Krze­
szowicach i plotkom z powodu obiadu u prezydenta 
Dietla, byłby się dał użyć nierównie pożyteczniej 
na wykazanie niezmiennej' szkodliwości u k . :b lobdt 
dla sprawy narodowej!

Z nstępu. poswięecnego irobietom , iprzytacdamy 
tu mektóre wyjątki, sostawiąjąi iszauewnyin <*ytel - 
niczkom do woli, czy sic zgadsąia na M “ J" 
tykę, czy nie. Są w> obrazy nader irzarnf , roz­
paczliwe :

„Kobiety które dawniej u W iAłj kt ^."zystkiemu 
aobremu, dziś biedne, oślepłe, 1,1 pierwsze do bez- 
inyślueęo szalerstwz .. i ™ć?cłyzh ta  rój?

„Na ten moralny J-obiez upadek motn, zaboleć, bo to 
groźba dli pr*yB*łości. apoviedz • s z e j  zeuby.

pW yV uir wieku mieliśmy wiele kobi st -  n ie b y t" ! 
p-oehych, zalutnyeh, lekkomyślnych, słahycL, ale te  arabo- 
ści wh fpTzeoaczone wśród wieku i obyczaju ogulnego), ni- 
Sdy ’(?J do głębi duszy nie m ęgałi, do te j skaHRjnii uczuć 
szlachetnych, ludzkich, patrjotycznjęk —- która wychodziła 
zawsze całą i nienaruszoną. Nie jedua z tycii pań, mimo 
wielu błędów, stawała się —- z tym uczuć zasobem — za-
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W  Tyrolu panujo otecnie powszechne zado­
wolenie z powodu zamianowania dr. Grebmera sze­
fem krajowym tamże. Osobistość ta  ma wielkie za­
chowanie u wszystkich stronnictw tyrolskich.

Kwesija obsadzenia różnych wakujących na­
miestnictw wywołała mnóstwo pogłosek najróżno­
rodniejszych i najsprzeczniejszych z sobą. Według 
niektórych dzienników wiedeńskich namiestnikiem 
S t / r j i  ma być mianowany dr. Kaiserfeld.

Na jeneralnem zebraniu czeskiego Stowarzy­
szenia leśniczego zaprotestował hr. Clam-Martinitz 
przeciw przydzielaniu ustaw o leśnictwie kompe­
tencji Bady państwa.

Czytamy w Debacie: „ Jak  donosi pewien dzien­
nik wiedeński, wydał m inister sprew wewnętrznych 
w kwestji klasztorów rozporządzenie do wszystkich 
namiestnictw  i  prezydjów krajowycL, którem zobo­
wiązuje je dopei jodycznych wizytacyj wszystkich kla­
sztorów i zarazem zaleca im zawiadomić wszystkich 
członków duchowieństwa świeckiego i zakonnego o 
ograniczeniu duchownej władzy dyscyplinarnej przez 
zasadnicze i inne ustawy państwowe.”

Do petycji wiedeńskiej Bady miejskiej w kwe­
stji klasztorów przyjęto na posiedzeniu piątkowem 
poprawkę fldgia. według której mają hyc zniesione 
wszystkie klasztory, z wyjątkiem tych, które służą 
nauoe lab ńiuym celom hum anitarnym

W  piątek odbyło się w Wiedniu posiedzenie 
tamtejszego kahałn, na którem uchwalono, odnośnie 
do zapytania ministerialnego, iż nauka w języku 
hebrajskim nie jest nauką języka, lecz religii.

Puter Lloyd twierdzi, iż obiegająca pogłoska o 
nstąpieniu hr. Trauttm ansdorfa z posady poselskiej w 
Rzymie, niema żadnej podstawy.

Na piątkowem posiedzeniu delegacji węgier­
skiej s ta ł na porządku dziennym budżet ministe- 
rjum spraw zewnętrznych. P  u 1 s z k y pochwalił po­
litykę beustowską wobec W schodu; według
niego, żywioł niemiecki nie  ̂ powinien już dą­
żyć do rozpostarcia Się. Oduośna polityka p. Beusta 
odpowiada według mówcy zupełnie życzeniu Węgier. 
Z s e d e n y i  g an i, ie  A ustrja trzym a z Francją; 
oziębłość P rus spowodowaiio według niego mięsza- 
niem się Austrji w sprawy połndniowo-niemieckie. 
Monarchia Austijacko-węgierska musi popierać po­
łączenie Niemiec pod zwierzchnictwem Prus. Nako- 
niec O r c z y  bronił polityki rządowej. Budżet m i­
nia ter j  urn spraw zewnętrznych przyjęto bez zna­
cznych wykreśleń.

N f e  fr. Hyum  powstaje przeciwko kredytom 
dodatkowym, żądanym przez m inistra wojny na nad­
wyżki wydatków z r. 1808 i ‘186y. „Na co się 
przydadzą —  pyta się Netu fr. P-rme —  wszelkie 
uchwalania budżetu przez delegacje, jeżeli m inistro­
wie nie zastosowują się do uchwalonych cyfr, prze­
kraczają takowe, a po ubiegłym roku lnb po dłuż­
szym jeszcze czasie żądają dodatkowych kredytów 
na nadwyżki wydatków i uznania takowych za u- 
sprawiedłiwione ? Nasze budżety wojenne są tylko 
fikcjami. Deiegąeję radzą i radzą, łamiąc sobie 
głowę nad zniżaniem pojedynczyćh rubryk, nad, 
wyknAletttęm jMijedTnczych pozycp, Opodatkowani 
w ioną, i» ule zwali się na nieb żaden wi

J   r?  —
dliwić można nieprzewidzianym uszczerbkiem w 
dochodach, prze* aiawpłyniecie podatków! Gdzie 
tam ! Przewyżka ta  pochodzi poprostu ztąd, że pan 
minister węjąy więcej wydał, aniżeli delegacje u- 
chwaliły.*

N it n r ) .  Duia 5 .  h. m. o godzinie B 1/* °~ 
pościła północne - niemiecka eekarda pancerna pod 
dowództwem wiceadmirała Jachuianna przystań 
w Kiel i uda się, jak słychać, do Duppel-Alsen, 
Geestemunde, Wiłhelmshaven, i do jednego jeszcze 
z portów angielskich i francuzkich. Pruski 
książę Frydryk K arol, który dnia poprzedniego 
po ukończeniu obiadu galowego na pokładzie frega­
ty  pancernej „Król W ilhelm ” obejrzał fortyfikacje 
u wjazdu do portu a następnie zwidzi! okręt 
„Gefion”, weźmie udział w wycieczce tej eskadry 
na pokładzie wzmiankowanej fregaty pancernej 
„Król W ilhelm .”

0»tpreu»$i»eke Ztg. dowiaduje się, że na mane­
wry jesienne pierwszego korpusu spodziewani są

caą na ttarośe pokutnicą i m atroną; nie jedna wśród pło- 
ehoóci temperamentu okupiła swe błędy czemś wielkiem, 
nlachetnem, serdecutem Można się było litować, nikt 
nie miał odwagi potępić.

„Dzie, na pozór mniej daleko skandalicznej płochoaci, 
alo wystygnięcie, proza, praktyezność, dotknęły nawet naj- 
drotszych, najesyitesych skarbów duszy.

„Prędzej można wszakże było przebaczyć owe słabości
i  serca obłędy, niż ten dzisiejszy rozum zimny, z którym
się sprzedają bez uczucia lada Moskalowi, łada starcowi zgrzy­
białam , lada majątkowi lub tytulikowi. W obłędach uczu­
cia można było dopatrzyć wiary w szlachetność człowieka, 
w ideał jakiś, któremu często poświęcało się za wiele, ale
S pobudek miachertnyck — dziś, poświęoa się wszystko, bez 
serca, bez wiary — dla chleba, dla próżności, dla imienia, 
dla poiycji.

„Ze wszystkich typów kobiecych, szeregiem stojących 
przed naad, najmniej poetycznym, n jurniej niewieścim,
naj brzydala* jest współezasny.”

Powtarzamy, że sąd o tym  sądzie Bolesławi- 
ty zostawiamy aaszym czytelniczkom samym. P rzy­
toczyliśmy cały ten ustęp dlatego jedynie, ażeby 
pokazać, jak  czarno Bolesławita widzi wszystkie 
rzeczy, gdy je s t w złym humorze, i jak chętnie 
na karb ogółu kładzie wówczas winy wyjątków. 
Jeżeli dla jednej Gazety Naród twej, potępił całą 
Galicję, dłaczegozby dla jakiej lalki, przejeżdżają­
cej się za granicą, nie m iał wykląć wszystkich ko­
biet polskich? Z resztą, nie róbcie sobie panie nic 
z tego; z wiekiem, my wszyscy męzczyzni coraz 
więcej wad widzimy tam, gdzie przed dwudziestą 
laty widzieliśmy samą doskonałość, a przed trzy­
dziestą — bóstwo. Co się zaś tyczy porównania z 
niewiastam i X V III wieku, to mniemamy, że i te­
raz niejedna z „tych pań” staje się „zacną na sta­
rość pokutnicą i m atroną.” Albo czy może Bole­
sław iu  czuje brak starych dewotek w miejscu swe­
go pobytu ? Możemy mu służyć niepospolitym tran ­
sportom z Galicji, z w. księstwa Poznańskiego, z 
Królestwa i z innych ziem polskich. (D. n.)

prócz króla i księcia następcy tro n u , książę 
Karol, w. książę meklemburgbko-szweryński, saski 
książę następca tronu, jako też w. książę moskiew­
ski Mikołaj.

B ity m . Korespondent * ̂ m s k i  do N. Pr. Z  
donosi, że przedstawiciel F rau y i przeć swoim odja­
zdem z Rzymu m iał jeszcze jedne długą kenteren ■ 
cję z kardynałem Antonellim, która podobno do­
tyczyła osUtecznych postanowień względem so­
boru. Dnia 22. z. m., tak powiada rzeczona kore­
spondencja, zgromadzenie kardynałów pod przewo­
dnictwem papieża postanowiło nie przypuszczać 
do soboru obcych mocarstw, tylko udzielać im na- 
tycnmi&st treści obrad przez biskupa Fesslera, który 
(jak donosiliśmy) ma być sekretarzem soboru. Rzecz 
nadto jasna, że z rozpraw sobornych to tylko bę­
dzie udzielone dyplomacji świeckiej, co się spodoba 
udzielić biskupowi Fesslerowi i poza nim stojącym 
ojpom. Wykluczono dyplomację pozornie z powo­
du malej jej znajomości łacińskiego języka i braku 
nauk teologicznych i kanonicznych; ale w rzeczy 
samej chodzi o to, by nie objawiać światu walki, 
która niezawodnie wywiąże się w łonie soboru. 
Dotychczas nie mogli sobie zapewnić ogólnej zgody 
na punkta, z góry przygotowane; około 300 bisku- 
pów oświadczyło kardynałowi Antonellemu, iż z 
rozmaitych powodów nie będą mogli stawić się na 
sobor.

Rząd papiezki otrzymał depeszę z Paryża od 
nuncjusza Chigi, która potwierdza wiadomość, że 
cesarz obiecał nie wycofywać załogi swojej z pań­
stwa Rzymskiego przed soborem.

W s c h ó d . Doniesienia z Pesztu , według A/o»- 
gen-Puit, mówią o wystąpieniu wojsk rumuńskich 
na granicy Siedmiogrodu. Przed kilkoma tygodnia­
mi chłopi węgierscy przekroczyli byli granicę ru­
muńską, co dało powód rządowi rumuńskiemu do 
zrobienia m ilitarnej demonstracji. 400 Rumunów z 
12 działami jest już na owej granicy; siła zaiste 
straszliw a, dodaje Morgen-Pott.

Z Bukaresztu donoszą pod d. 4. sierpnia, ze 
około 1ÓOOO ludzi pracuje w Rumunii około budo­
wy kolei żelaznych i kanałów, Bardzo często zwi- 
dża roboty sam książę w towarzystwie m inistra 
Ghiki. N a znacznej części kolei żelaznych rozpo­
cznie się ruch już w listopadzie.

K r o n i k a .
— O dezw a. Ze względu na t o , że odezwa komitetu, 

urządzającego obchód rocznicy Unii lubelskiej, z d. 28. lipca 
b. r., wzbndziła mylne mniemanie , jakoby na dzień 11 
sierpnia b. r. było zwołane ludowe zgromadzenie na Wy 
sokim Zamku, oznajmia komitet niniejszem , iż wobec za- 
kazn c. k. władz bynajmniej nie zamierzał zwoływać ludo­
wego zgromadzenia, co jednak bynajmniej dowolnemu udzia­
łowi w sypanin kopca nie przeszkadza.

We Lwowie dnia 9. sierpnia 1869.
W imieniu komitetn

Francuzek Smolka.
-  .W y d z ia ł T o w a rzy s tw a  „ S o k o ła ” urządza w 

naatlipttjąeą niedzńllę zamierzoną już dawniej w _vrle rzk t 
« •  r n m l n  a  n a W M W it l  OsoWj ywiąg odujiuie w 
niedzielę rano z uderzeniem godziny 6tej z stacji Podzam­
cze do Ożydowa, ztamtąd zaś, jak kto zechce, pieszo lub 
wózkami, do zamku Podhoreckiego. Z powrotom mogą 
jedni twidzić Saeów, drudzy tamek Olesko, gdzie się uro­
dził król Jan Sobieski. O godzinie 8mej wieczór z Oży­
dowa powrót koleją do Lwowa, gdzie pociąg przybędzie o 
10% godzinie.

Koszta jazdy koleją tam  i napowrót wynoszą trzecią 
klasą 1 złr. 20 c., drugą klasą 1 ztr. 80 centów Oprócz 
tego koszta muzyki, którą Towarzystwo weźmie z sobą, roz­
łożone będą porówno na każdą osobę. Niebędący człon­
kami „Sokoła” płacą wpisowego po 10 centów od osoby.

Za połowę ceny zwykłej można do tej wycieczki przy­
łączać eię i po stacjach innych, wziąwszy podczas przeja­
zdu bilet u dyrektora „Sokoła”.

Wzięte bilety będą miały ważność tylko do po­
ciąga osobnego.

W razie niepogody wycieczka odbędzie się w pogodną 
następną niedzielę lub święto.

— h  P r a g i  c z e sk ie j otrzymujemy następujące pismo: 
N a  o b c h ó d  500-1 e t n i e j  p a m i ą t k i  m i s t r z a  J a ­
n a  H u s a .

Przypadająca ua rok bieżący pięćsetletnia pamiątka u- 
rodzenia wielkiego reformatora, patrjoty i uczonego, mi­
strza Jana Husa. wkłada najpierw ua naród czeski obowią­
zek, aby przypomniał sobie czas, w którym z łona jego 
wyszedł mąż, co wcielenie myśli wolności ducha obrał so­
bie za zadanie życia i dla niej żył, cierpiał i umarł.

Z narodzeuiem jego zeszła jutrzenka wolności na wi- 
dokręgu naszej ojczyzny, przez działalność jego rozlało się 
światło po dalekim swiecie, a przez śmierć jego obchodziła 
prawda swój chrzest płomienny.'

Spotkamy zaprawdę współczucie nietylko u Czechów i 
Słowian w ogóle, ale i u wszystkich oświeconych narodów, 
gdy na Obchód pamiątki tego potężnego ducha wezwiemy 
wszystkich, którzy pojmują wielkość męża. co m iał dosyć 
odwagi, aby niezaprzeć się przekonań swoich wobec świata, 
pogrążonego w przesądach, co pierwsze palące iskry puścił 
w naród swój, aby pobudzić go 4o czynów dziejowych.

Wieki upłynęły, świat postąpił dalej, z iskier wybu­
chły płomienie, światło prawdy wiecznej, światło wolności 
ducha przenikło tymczasem głów i serc miliony, ale dotąd 
nienkończony bój prawdy, dotąd jeszcze naród ten, dla 
którego szczęścia nieśmiertelny mistrz najprzód się po­
święcił, nie opuścił bojowiska, na które słowo mistrza go 
powołało.

Dlatego wobec zapasów światła, prawdy i sprawiedli­
wości wzywamy was, co wiecie, że Jan Hus przed wiekami 
je  ogłosił, abyście się Zeszli u kolebki jego a wzmocnili się 
na dalsze boje przez Wspomnienie cierpień wielkiego mę- 
csennilpL Pamiątkę jego będziemy obchodzić dnia 4. wrze­
śnia b. r. w Pradze, a dnia 6. września w miejscu jego u- 
rodzenia, w.Kusińcu.

Kto więc jest wiernym Czechem, a ma świadomość za­
sług wielkiego mistrza pod względem światła i wolności, 
niech stawi się na świadectwo, ie  naród czeski dotąd wiel­
bi nieustraszonego bojownika za prawa jego, i ie  nigdy 
nie zapomni męża, który podniósł go na wysokość idei 
świata.

Ale również, kto w ogóle jest przyjacielem światła i 
prawdę czci w mężach, za nią wojnjącycb, niech zawita do 
nas na dowód, że w wysławianiu wielkiego głosiciela p ra­
wdy łączą się wszystkie oświecone narody świata.

Program uroczyśtości, który co do szczegółów później

jeszcze w pełnej treści będzie ogłoszonym, w głównych za­
rysach jest następujący, a mianowicie w Pradze w sobotę 
dnia 4. września b r . :

Przed południem : wielkie oratorjum  „Hus”, po połu­
dniu zgromadzenie na przedmieściu Betlejem pod domem, 
w którym Hus mieszkał, przyczem będzie:

1. Chór towarzystw śpiewackich. 2. Mowa uroczysta 
3. Odkrycie medalionu z popiersiem Husa. 4 Chor towa­
rzystw śpiewackich. Wieczorem uroczyste przedstawienie 
teatralne.

W niedzielę dnia 5. września:
Zrana uroczysty pochód towarzystw i wszystkich go­

ści, biorących udział, z placu św. Wacława do kolei Smi- 
chowskiej, gdzie towarzystwa śpiewackie odśpiewają chór, 
poczem osobnym pociągiem odjadą ci, co chcą wziąć udział 
w uroczystości w Husińcu.

W Husińcu w poniedziałek dnia 6. września:
1) Pochód uroczysty z miejsca zgromadzenia pod Hu- 

sińcem do tegoż miasta ; 2) przed miastem powitanie pocho­
du ; 3) chór śpiewackich towarzystw pod domem, gdzie 
się Hus u rodz ił; 4) mówa wstępna uroczysta ; 5) odkrycie 
i uwieńczenie tablicy, przyczem będzie chór odśpiewany; 
6) mowy obcych gości; 7) mowa uroczysta na zakończenie; 
8) chór towarzystw śpiewackich ; 9) na wieczór sztuczne 
ognie, poczem odjazd do Pragi.

W Pradze we wtorek dnia 7. września popołudnien: 
uroczysta uczta dla zaproszonych gości; wieczorem uro­
czyste przedstawienie teatralne.

Komitet uroczystości w P r a d z e :
Dr. K. Sladkówski, prezes; K. Sabina, literat, wice­

prezes ; dr. J. Kuczera, adwokat, sekretarz; dr. Edw. 
Gregr, właściciel d rukarni; G. Żiżka, mieszczanin ; K. Har- 
tig, budowniczy; J. Szmid, nrzędnik ziemski; Em. Stary, 
właściciel zakładu litograficznego ; dr. M. Tyrsz ; K. Ma­
kowski, mieszczanin; J. Rubasz, mieszczanin; K. Beudl, 
kompozytor muzyczny; W. Walisz, oberżysta; K\ Prycz, 
fabrykant; J. Hrdliczka, kandydat oh. praw ; J. Benke, fa­
brykant ; J. Czelakowski, prawnik : J. Heller, kand. prof. ;
A. Samohrd, sekretarz Besedy rzemieślniczej; J. Otto, 
buchalter; dr. J. G reg r; T. Dworski, nrzędnik ziem ski;
B. Jedliczka, dziennikarz; T. Szulc, l i te ra t; Fr. J. Bóbm, 
w imienin studentów z południowych Czech ; J. A. Skrej- 
szowski; Wine. Wawra, l i te ra t; dr. A. Czyźek ; Em. Wa- 
wra, dziennikarz; W Haiek, lite ra t; J. Neruda, literat.

W H u s i ń c u :  Dr. J. Wieser, lekarz prakt. w Wim- 
perku, prezes; Ant. Beranek, gospodarz w Husińcu, wice­
prezes; Ant. Czesław Ludikar, sekretarz repr. pow. w Stra- 
konicach, sekretarz; Fr. Fuchs, gospodarz w Husińcu •. 
Karol Hlinka, gospodarz w Husińcu; A. Jileczek, gospodarz 
i właścioiel domu w Husińcn, w którym urodził się Hus 
J. Picha, gospodarz w Husińcu; dr. Józef Kudrna, mar 
skałek pow. netolickiego ; Mat. Kns, mieszczanin straKoni- 
cki; Fr. Sochurek, mieszczanin strakonicki.

— Z ap ow ied z ian a  na w czo ra j wycieczka Stowarzy­
szenia „Gwiazdy” musiała być odroczoną z powodu niepo­
gody wczorajszej na później.

—■ P rześla d o w a n ie  k lern . Gdy ustawą sejmową u- 
wolniono księży od nienawistnego te rn a , długo rozmyślał 
tutejszy konsystorz gr. kat., jakimby sposobem zastąpić tak 
dzielny policyjny środek, jakim było w ręku kryłoszan 
terno. Kto chce psa uderzyć, ten kija znajdzie, więc i Wie­
lebni księża kryłoBzanie znaleil, sposób do usuwania od 
Drehend tych księży, którzy źle sa n ni nu-, n i ... 
księdze u sw. Jura. Otc wymyślono ustne egzamina kon-
knrsowe z teologii, które każdy ksiądz będzie musiał co 
sześć la t zdawąć obok dotychczasowych pisemnych. Bez ta 
kiego egzaminu nie można będzie podawać się o zmianę 
posady. Obecny administrator archidyecezji metropoli­
talnej , ks. Malinowski nie m iał nic pilniejszego, jak 
posłać odnośne rozporządzenie do zatwierdzenia do Rzymu. 
Nic łatwiejszego nie będzie jak księdza, niebędącego w ła- 
skoch, podchwytać na jakiem ciężko uczonem pytaniu teo- 
logicznem, i odebrać mu tym sposobem kwalihkaoję do po­
dawania się o inną parafię.

— T yc ll k s ięży  r d s k i r l i .  którzy modlili się za spo­
kój duszy Kazimierza W., ma konsystorz świętojurski po­
ciągać do odpowiedzialności. Poczytuje on to bowiem za 
polityczną demonstrację.

— N ieb ezp ieczn y  rozbójn ik . Władze bezpieczeństwa 
rozesłały do gmin i obszarów dworskich okólnik, wzywa­
jący je do ścigania zbiegłego z więzienia rozbójnika wę­
gierskiego, niejakiego Meczwańskiego. Jest on słuszny brunet, 
o rysach regularnych, nos ma ściągły, u dołu szeroki, oczy 
ciemne, liczy około 30 lat. Węgierskie ministerjum sprawie­
dliwości wyznaczyło za jego schwytanie żywcem 1000 złr. 
nagrody, Za trupa wyznaczono wynagrodzenia 500 złr.

— W  S ied lisk a ch  pod Lwowem dostaje pomięszauia 
zmysłów pewna dziewczyna wiejska. Lata z nożem po wsi> 
napastuje ludzi, bije swoich krewnych i jest postrachem dla 
kobiet i dzieci. OdstawioDC ją  do tutejszego szpitalu po­
wszechnego, ale nie wiele to pomogło, bo po kilku dniach 
pobytu — dzięki troskliwemu dozorowi w lwowskim szpi­
talu, dziewczyna ta  znowu powraca do domu. Przedwczo­
raj uciekła ztąd już drugi raz, i w szpitalnej bieliźnie za­
biegła przez noc do domu. Zachodzi pytanie, ile jeszcze 
razy ucieknie ona na przyszłość, jeżeli w przeciągu kilku 
tygodni uciekła dwa razy ?

— N o zd rzec . Przejeżdżając przez .Nozdrzec d. 17. lip­
ca bytom świadkiem uroczystości, która się tam odbyła w 
kościele paraf. obrz. łae. Było to nabożeństwo żałobne zt 
spokój duszy ś. p. Kazimierza Wielkiego, króla polskiego, 
połączone z innem, wydarzonem z biegiem okoliczno­
ści. W kościele tym teraz przy budowie kaplicy kopiąc fun­
damenta natrafiono na zbutwiałe groby i w nich mnóstwo 
kości ludzkich, które pozbierano i złożono do trumny nowo- 
sporządzonej, a wystawiwszy w kościele katafalk, odpowiednio 
przyozdobiony, z trumną do nabożeństwa żałobnego zaduszę 
królewską, postawiono zarazem poniżej drugi katafalk i na 
nim trumnę ze znalezionemi kościami. Po odprawionych 
egzekwiach, zaproszony na to nabożeństwo z sąsiedztwa 
proboszcz ks. W. ^przemówił z ambony do licznie zgroma­
dzonej ludności (składającej się po największej części z wio-" 
ścian) stosownie do podjętej łącznie uroczystości, wyświe­
cając potęgę ówczesnego królestwa Polskiego i zarazem do­
broć i mądrość tego króla, a miejscowy pleban zakończył 
to nabożeństwo solenną sumą, poczem z procesją wyniesio­
no trumnę ze znalezionemi kośćmi do nowo przygotowane­
go grobu. Dopiero o godz 1. z południa rozszedł się lud 
do domu, rozrzewniony tą  uroczystością.

— B ib liografia . Biblioteki Mrówki wyszedł zeszyt 8. i 
9ty. Pierwszy zawiera rozprawkę znakomitego ekonomisty 
francuzkiego Ludwika Wołowskiego o pracy dzieci w r f k o -  

dzielniach (tłumaczył L. Toloczko; cena 10 centów), a d ru­
gi obszerniejszą rozprawę Wicentego Mazurkiewicza, p. n. 
Demokracja polska i jej przeciwnicy; cena 30 cnt.

W drugiej półserji wyjdą : H. K ołłątaja — Listy do 
Stanisława Małachowskiego ; J. I. Kraszewskiego — Jaryna 
(powieść); Adolfa Nałęcza — Powiastki humorystyczne •,

Wołodego Skiby — Kanarki (powieść); J. Słowacsieg0 
Mindowe; Wład. Syrokomli — Ulas. poemat; Aleksan r® 
Wernickiego — O prześladowania kościoła unickiego, 
Węgierskiego — Poezje. Wszystkie te piękne i pozyie-2®* 
rzeczy będą kosztować w drodze prenumeraty tylko ® 1 
w. a. Jakżeż tego nie prenumerować ? .

Pierwszą połowę bieżącej serji zakończy S e w e r y n a  Go 
szczyńskiego powieść pod tytułem  Król Zamczyzka.

— Na fu n d a c ję  ś. p. K arola  S za jn o ch y  złożył* * 
Wydziale powiat, stanisławowskim; ks. kanonik Kr** 
sowski 2 złr., p. Paweł Skwarczyński 5 złr., P- . 

.Jabłonowski 10 złr., razem 17 złr. p. Kr&wctykie*10*' 
na którego ręce kwota powyższa nadesłaną została* 
po opłaceniu porta 21 cnt., resztę 16 złr. 79 cnt. <ł° 
członka Wydziału kraj., p. Oktawa Ple „ruskiego, który 
ramienia komitetu fundacji Szajnochy do przyj®°w*n’J 
składek jest upoważniony. Apolinary Kopert

Handel złotniczy przy placu katedralnym pod brlD* 
A .  Bielański ofiaruje ze sprzedaży medali i m e d a l i k ó w  aT. 
pamiątkę unii Lubelskiej, na Stowarzyszenie wwj0BODjj  
pomocy Sybiraków następujący procent: od wielkich sreb r^ 0 
które 3 złr. 50 cnt. kosztują, po 20 cnt., od wielkich * D°̂  
wego srebra, które 1 złr. 20 cnt. kosztują, po 20 cnt- 0 
wielkich z cyny angielskiej, które 40 cnt. kosztują. P° 5 °n t. 
od małych srebrnych, które 80 cnt. kosztują, po 5 cnt- 
małych z nowego srebra, które 15 cnt. kosztują, po 3 cD " 
od małych posrebrzanych, które 10 cnt. kosztują, po 2 cD '

Ostatnie wiadomości.
Namiestnictwo pragskie rozwiązało „ S ło ^ a,r, 

ską Lipę” Stowarzyszenie polityczno-narodowe, *** 
łożone świeżo przez frakcję Młodej Czecbii.

Wiener Ztg. wczorajsza ogłasza dwa rozporZ®" 
dzenia m inistra wyznań i oświecenia, wydane w P0-! 
rozumieniu z m inistram i spraw wewnętrzny^ 
sprawiedliwości d. 7. b. m. Pierwsze orzeka żaSi\  
dę, iż (zasądzanie księży przez biskupów na 
zamknięcia w domu poprawy o tyle jedynie 
ważne i skuteczne, o ile dotknięty karą dobroć 
nie się poddaje takowej. Drugie rozporządzenie 
ciąga się na wszystkie klasztory. Żi ,dnej osoby 
chownej nie wolno wbrew woli jej trzymać W l\  
mknięciu. Rozporządza dalej, że ponieważ' i u tyc® 
delinkwentow, którzy się dobrowolnie poddają wyj0" 
kowi swycb przełożonych, nie można zapominać 
względach ludzkości i zdrowia, przeto mają W*, 
bezzwłocznie sporządzone i ministerstwu wy*Pâ  
przedłożone spisy wszystkich duchownych świecki^ 
i zakonników, którzy obecnie są trzymani po ^°' 
dobrowolnych więzieniach poprawczych, a to z P0̂  
daniem nazwiska, czasu trwania więzienia, przyfl1!0̂  
tów lokalu więziennego, jak obszerny, czy przewi0'  
trzny, widny, jak urządzony, nakoniec z wymieni0,': 
ńiem jakości pożywienia. Gdyby biskupi nie chciej 
się podjąć sporządzenia takich spisów duchowie6'  
stwa świeckiego i zakonnego, natenczas co do di>' 
cbowieństwa świeckiego, spisy takie mają wydJ'  
wać i przesłać m inisterstwu starostowie powiatowi- c 
do zakonników zaś, starostowie mają takich spiscy 
zażądać bezpośrednio od przeorów, a przedłożone sobi0
„I, ̂  .J ~ '  - -J—  J - IJ ł IWasjpw.i JLiiuIcjaćjC ^
być komunikowane każdej nowo wstępującej 
klasztoru osobie przed złożeniem ślubów , a 
wód zakomunikowania przedłożony naczelnikom- 
kraju. Rozporządzenie to wchodzi w wykonania * 
dniem ogłoszenia.

Komisja do obrady przedwstępnej nad 
consultem ukonstytuowała się, wybierając przewodu1'  
czącym Rouhera a sekretarzem Boucharda.

Z królem włoskim wybierającym się do Par? ' 
ża, ma jechać także prezydent ministrów, MeU®' 
brea. Równocześnie mają. przybyć do Paryża iu°0 
jeszcze znakomitości.

Ze Stambułu telegrafują do Pretsy d. 6. si«(' 
p n ia : „W ielki wezyr odpowiedział bardzo uprzĆ  
mie na przedstawienia posłów w sprawie wicekr^' 
la  egipskiego, zapewniając w szczególności, że so^' 
tan bynajmniej nie myśli zmieniać w jakikolwi0 
sposób fermanu, przyznającego teraźniejszemu k0'  
diwemu dziedziczność godności jego w linii prost0J' 
Intrygę tedy książąt egipskich należy uważać 
zupełnie nieudałą.”

W  Bosnii oparli się Turcy z bronią w ręku 
trasowaniu kolei żelaznej. Na inżynierów austrj8'  
ckich strzelano —  ale nieszkodliwie.

Spółka pierwszego telegrafu podmorskiego 
dukowała taryfę na 30 szylingów (15 złr.) za 1 
słów. Depesze dziennikarskie opłacają tylko poło1™ 
tej należytości

,ł
Telegramy „Gazety Narodowej

W iedeń dnia 8. sierpnia. Wydzia
budżetowy delegacji Rady państwa już 
twił pozostałe jeszcze rozdziały z budżety
wojskowego. — W węgierskiej delegacji 
sekcyjny, Orczy, odpowiada na interpelacja 
dotyczącą granicznych sporów z Rumunift* 
Rumunia wysłała na granicę 12 dział i 
żołnierzy, którzy ewentualnie będ* energiczb*6 
przyjęci. _____

K u r s a  *  d n i a  ł .  s i e r p n i a  i 8 ( łl?
godz. 6. min. 10 popołudniu.

" le d e ń -  Renta austriacka ”3. . AJccje 
we 310.—. Akcje banku anglo- austriackiego 405 ' 
Bank obrotowy 140.—. Akcie Karola Ludwika ?66- 
Kolej południowa 278.—. Franko-austr. 142. —. Akcj® 
banku hyp. 105.— . Akcje banku jeneralnego — •— • ,ł-
bankn budowniczego 71.—• Losy 1800 r. 102.—. N»J 
ondor9 .87 ', Kolej cisańska 1-74.50. Kolej Elżbiety f-7”- 
Usposobienie stałe.

P a ry ż . Renta 3 /„  73.30. _
l i r r i in .  Moskiewskie banknoty 76'/,. Akcje k r e d o ­

we 128'/,. Lombardy 152 / , .  Galicyjska kolej 1097/.- K 
państwowa 2 32 /,- Na Wiedeń 82. Usposobienie staje-  ̂

W ro c ła w . Pszenica 87. Żyto 64. Owie* 42. R*el 
244. Olej rzepakowy 11%

Szczecin Pszenica  .

K u r s a  z  d n i a  8 .  s i e r p n i a  18®®*
godz. 1. min. 15 popołudniu. . . 

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 308.40. A£cJe la r,u~ 
ang o-austr. 406, -. Anglo węg. -  - . Akcje Karol*- G,,, 
dw.ika 266.50. Kolej siedmiog ’ * 
umowa 276.60. Koiej alfoldzk
dwlka 266.50* Kole jA swdnilogi-odzka —

276.60. Koiei alfbldzta Kolej PMji*1\ ąę.
• Kolej lwowsko - czerniowiecka — -— .  , . j?ndoll* 

pohi.-wich. — Kolej  północna — . Kol0! C n^cje  
— . Kolej węg. wschodnia —.—. G alicy jsk ie  ®nąor 
indemnizacyjne — . Losy 1864 r. 123.90. Napo* l0.  
9.87. Losy z r. 1860 102.—. Franko-austr. 143.—• 
bienie małoczynne.
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Konkurs na plan budjwli.
R ada kr. stoł. m iasta  Lw ow a u- 

chw alila r a  dniu 17. czerw ca r b., a- 
źeby w ypracow anie p ro jek tu  n a  bu­
dynek d la  gim nazjum  F ranciszka  Jó - 
zefa we Lwowie pow ierzyć publicz- 
Dej  konkurencji.
.  W sku tek  p..wołanej uchw ały 
M agistrat og łasza Diniejszem w celu 
P°Wyższyra konkurs — w zyw ając pp. 
Architektów i Budowniczych, chcą 
cych się zająć  w ypracow aniem  nad­
mienionego pro jek tu , ażeby się zgło 
•di do m iejskiego U rzędu budownicze­
go, który  im n d zh li plan sytuacji i 
objętości przeznaczonego pod bud >- 

gruntu, na rogu ulicy H alickiej i 
Kam iennej położ nego, — tudzież pro- 
Srapi, obejm ujący określenie pro ekto- 
W;Hego, nie wyżej ja k  na dw a pią- 
tra w ystaw ić się m ającego budynku 
— tegoż podział, m ianowicie co do 
Wymaganej ilości sal, pokojów i in- 
nyeh lokalaości, j a k o  też i inne w a­
runki konkurentom  udzielone będą i 
inne w yjaśnienia i w skazów ki, je że li­
by takow ych zażądali.

P lany i kosztorysy  m ają być w y­
pracow ane stosownie do nadm ienione­
go program a z uw zględnien i ni ognio­
trw ałego pokrycia  budynku.

W ypracow ane plany i kosztorysy 
®ależy opatrzyć dewizą, - -  do tejże 
dołączyć kopertę t aką  sam ą dew izą 
oznaczoną i opieczętow aną, zaw iera­
ją c ą  imię i nazw isko konkurującego, 
oraz n re jsce  jeg o  zam ieszkania, — i 
nadesłać tę p racę do Frezydjum  Ma­
gistratu lwow skiego n a jd a le j  d o  1-V
listopada 1869.

Z a najlepszą i celowi najodp w ic  
doiejs/.ą p racę konkursow ą wyznaczy­
ła R ada m iejska prem ię w kwocie 
600 zlr., — drugi zaś z kolei n a jlep ­
szy projekt w ynagrodzony będzie w 
m iarę staranności p racy  kw otą aż do 
401 złr. w. a. —  Prem ijow nne projektu 
s ta ją  s i ę  w łasnością gm iny lwowskiej.

W ybór planów, jakn też  oferentów, 
tudzież przyznanie wynagrodzenia za- 
strzeżonem je s t  Radzie miejskiej.

M agistrat król. stoi. miasta 
Lwów dnia  5. lipca 1869.

P o szu k u je  się

G U W E R N A N TK I
wszechstronnie w ykształconej, posiariaiąeej 
obce języki. B liższa wiadomość pod adresą 
N. N- poczta Sambor. 2627 3—3

Medale i medaliki
srebrne i z chińskiego srebra 

na pam ią tkę
obchodu 30 0 -ls tn ie j rocrriicy

Unji Lubelskiej
są w handlu jubilerskim pod firmą 

r

pr/.y placu Katedralnym nr. 29—30
również 2654 3— i

w Hotelu Europejskim  u zarządcy
tr rożnych cenach do nabycia

Teu sam handel poleca w ybór najśwież­
szych i modnych tow aró " jubilersko-zło- 
tnicznych i srebrnych własnego wyrobu 

i zngraniczT yrh
po cenach najniższych.

Zużyte złoto, brylanty, perły  i mne ka­
mienie przyjmuje w zamian lub też po 

naiwyższycb cenach kupuje.
W szelkie zamówieni* pocztą przesyła.

W ia d o m o ść dla lekarzy.

SYROP Dra FORGET
iżywa się z nąjpomy- 
•Wiiej3zym skutkiem 
rzeciw k a sz lo m  u- 

lo r c z y w y m , k a ta ­
rom k o k lu s z o w i, n e r w o w e j Irytacji 
n a r ty  u p la c o w y c h  I w sz e lk im  c lerp ie-  
atom  p ier s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go przep isu ją  
Łyżeczka od kawy je s t dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Ghablc, rue Vivien 
ne. 36; w Krakowie n Brunona Miczyńbkie- 
go, w W arszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce P iotr*  M lkolM chn, w broaacn  u p 
Michała Knllaka.

Cena flaszki 1 zlr. 80 cnt., z opakowa 
*• 2363 30—iniem 2 złr. w,

K sięgarnia KaPols Wilda we Lwowie
otrzym ała na głów ny skład:

G ordona S., O llK A Z K I G A L IC Y JSK IE  
245 str.. w t ir e ,  1  złr. 80 cnt. 

P ie tr a sk ieg o  K onst. z  S iem u szo w ej, 
D w a o d czy ty  o niektórych rzadszych 
k m h .w yb  Ź W IE H Z Ę T A C H  S S Ą ­
C Y C H  58 str. wSce 30 cn t., 2523 2-3

Niezawodny środek przeciw  
zarazie pyska i racic u b y­
dła , tudzież przeciw w ściek li­
źnie dla ludzi i zwierząt i księ- 

guszow i,
A. Patkiewicza.

W okolicy Lwowa i na p o w in c ji sze­
rzy się w obecnym czasie w sposób zstrw a 
żający zaraza pyska i racic u bydła, dlatego 
zaleca on swój środek dla dobra ogółu i 
w skuti k wszechstronnych poszukiwań po­
daje do publicznej wiadomości.

Cena jednej dozy tego środka do ura­
towania jednego bydlę ia, wraz z przepisem 
nżycia 2 zlr. w. a.

Ogólnie już wiadoma cena każdej dozy 
środka, tak  na wściekli',oę jak  i na księgo- 
susz. wraz z broszurą, 5 złr. w. a.

Bezwarunkowa skuteczność środka prze­
ciw wściekliźnie je .'t zagw arantow ana całym 
m ajątkiem A. Patkiewicza, skuteczna trw a­
ło ść 'teg o ż  jest Scioletnia. Oata kuracja od­
byw a sie w jednej godz n.e, a Da wyoauek 
nieprzewidziany jest zapas tego środka nie­
zbędnie potrzebny, gdyż zw łoka w zażyciu 
zagraża u tratą  życia 2398 2 2

Główny skład  pod firmą A. W ielk o - i 
p o lsk i pod 1. 44 m. we Lwbwic. 1

Kute, przez c. k. u rI<ł^

Przestroga.
Ani ja  ani mój mąż nie podpisywaliśm y 

żadnych w eksli, to też żadnych płacić nie 
będziemy. T akie samo ostrzeżenie było roku 
zeszłego <w miesiącu październiku, a tera* 
dodajem y, że żadnego rodzaju długów za 
syna naszego A u g u sta , również płacić nie 
będziemy. 2655 2—3

Lwów d. 6. sierpnia 1869.
Sabina i  Ludw ik Z ielintry.

Bolesław Głowacki
doktor m edycyny, chirurgii 

i akuszer,
były lekarz przyboo-ny Je so  E ksce­
lencji JW . pana m inistra Alfreda hi*. 
roiocKiego, zam ieszkał stale we Lwo­
wie i udzielać będzie rady lekarskiej 
od godziny 11. do 1. w południe w po­
łudnie w powieszkaniu tymczasowem
przy nlicy H a lie k ie j p o d  I. 452'/, na 
żgiem piątrze, w domu W nego pana dr. 
Maciejowskiego. 2641 5—6

Nakładem C U R lP H T F R A  we Ewowie, 
księgarni f .  f i .  n iw l l  I L n u  w yszła i jest 

do nabycia we wszystkich księgarniach

„ B E Z I M I E N N A "
powieść B. bolesław ity  w dwóch częściach. 

Część 1. „Bezimienna."
Część I i .  „Płowe życie."

C tna  obydwóch części 6 złr. h= 4 tal. 
(Dla abonentów Strzechy oddaje się II. 

część „Bezimiennej" po cenie zniżonej 2 złr. 
ez] li 1 u l  11 sgr ) 2561 3—6

«■ n v  a  f w w  j t i s i
pierw szy a u s tr j ic k i

Z  A S Ł j S , X >
sprzedały i wypożyczania fortepianów,

Sb W tedn iu . óiładt B auernm a. k l  4 , 
w  p rzech od n im  dom u G undelhof.

pow yższy  zakU d m a zaszczyt u im ejszen i podać dci w ia ­
dom ości I*. T. m ieszkańców  p ro w in c j i . że is tn ie je  od 
Ę.O la t i zawsze zn a jd u je  sie  w nim  s ta ły  s k ła d  przeszło 
*0 0  sztuk  w szelkich w zorow ych in s liu m en tó w  na s p rz t-  

daż , i takow e poleca po następu jących  c e n ach :
We fo rtep ian y  od *50 do  300 złr.

u salonow e fo rte p ian y  „ 460 » 320 „
» k o n ce rto w e  lo rtep ian y  z m e-

ta lo w em i b a tam i „ 320 r  450 w
/v » ■ i , a ®sk- p ian ina  tiailcpsz. w yrobu  r  350 „ 420 „
O grane fontępiaoy o 0  i oktaw . B 80 „ 180 „
O grom ne fo rtep iany  o 7 oktaw ach r  200 „ 250 r
H trm o u iu in  od 3  re je s trń w  „ 12 0  B 400 „

w sz y stk ie  n ow e  In s tr a m e A t*  pochodzą z f a b ry k  
p o s ia d a ją c y c h  .w z łę to ś ć ,  zaopatrzone są w n a j n i  * 
w sze  ż e la z n e  p r z y r o d y ,  m a ją  d źw ię czn y
to n  1 pud w zględem  .d i t rw a ło ś c i  m ź« być «<>/ c lo ­
ne w sz e lk ie  m o łe b n e  p o rę c z e n ie .  O g ran o  In s trm -  
m e n ta  w szystk ie  w n a j le p s z y m  s ta n i e ,  d o b rz e  
to n  w y tr z y m u ją  1 stosow nie do sw ej w a r’ości pod 
każdym ezg ięd em  za słu g u ją  na po lecenie . P r z e s y łk i  
n a  l i s to w n e  n a m ó w ie n ia  poczy tu ją  s ie  za s p r a w a f e t -  
n o ro w ą  1 M ego pow od., w ykonyw ają  się n ą j im m le n n K J .

i\B. Z a  o p a k o w a n ie  i sp ed y c je  do w iedeńskich 
dw orcow  kolei lub parow ców  należy osobno przesłać 
przekaz na 10  złr. w. a. od sztuki. 25»r» 1  1 2

c y m e u tn ic z y  w  W ie d n ia  zb a d a n e  i o s te m p lo w a n e

»  i  d e c y m a l n e

iAjAnn/\.A.A/\.AAA.AAAvA V,AA f

L  B U g ó j a s r l ,  W«&gen- u. Kewichte-Fabrlkaut.
Ilaupt-Mederlage: Stadt,

A  A . A A  A  A A A A A A A A  A A .A A A A A A  A A A A A  ,A |

2447 
9—25

czworokątne, z ośmioletnią gwarancją,
są w  zapasie po ceoacb n a s tę p u jący c h : 

unoszące c iężaru  . 1  2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 c e tn aruw

po ce n ie"  «lr. 18 i l  25 3S 45 SS 70 8f  90 100 110.

S p o rz^ d u tn  o m  i m im  w ielki zapas WAG BALANaO- 
W T C H , nader t r w a t jc h I p rak ty czn y ch , b a  k tó rych , g d zieko l­
wiek je  postaw iw szy, w ażyć można.

Cnoszsce c ię ż a ru : ł 2  4 10 50 30 40 60 80 fantów
po cen ie  : ztr. S 8 7.50 12 15 13 20 25 30.

N astępnie rob ie  także i m am  na sk ładz ie  W AGI NA HV- 
D ŁO  z poręczam i do w ażenia wołów, krow , św iń, ow iec, z ku- 
tego żelaza sporządzone, w ypróbow ane i s tęp low ane p rzez  c. k. 
u rząd  cym eutn iczy  w W iedn iu , z gw arancje lO le tn is: 
unoszące c ię ż a ru : 15 20 25 ce tm jó w

po cenie: złr. 100 120 150 z należecem i do n ich  c ięża r­
kam i w ilości ce tnarów .

N akoniec sporządzam  CKNTEZYM ALNE W A G I POM OSTO 
W E  do w ażenia wyU< owaoycL wozów ciężarow ych  ,x że la ta  
k u te g o  z gw aranc ję  iO letm ę :
unoszące c łężari : 50 60 70 80 100 150 200 ce tnarów  

po ceDie: z h  35C 400 450 500 550 600 750.
N aosta tek  w szelkie in n e  wagi i c iężark i.

Ilaupt-Nicderlage: Śtadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wicn. ko.ówl 0̂ z^^zT:al)mĴ ,^tw/mi,̂ , ‘,ł “
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BASK KRAJOWY
W W O W

rozpjuiątszy swoją działalność, pidije niniejszem do powszechnej wiadomości §. 5. statutów, określający czynności tegoż instytutu i cel Stówa-
rzyszenra. Z postanowionego kapitału akcyjnego S ie Ś Ć  miliOflÓW , wynosi I. emisja tTZJf IT)il|0Rj( z f f .  W. a .

§ s .
Towarzystwo ma prawo załatwiać wszelkiego rodzaju interesa bankowe, finansowe, zaliczkowe, kredytowe, giełdowe i towarowe, a to na

własny lub obcy rachunek, tudzież interesa komisowe i depozytowe, a mianowicie :
0) dyskontować weksle, asygnaeje i obligi;
b) udzielać zaliczki i kredyty na papiery państwowe, akcje, obligacje, warauty (Warrants), konosamenty i na efekta wszelkiego rodzaju, rów­

nie jak i na zastawy ruchome i nieruchome;
c) prowadzić handel monetami i kruszcami szlachetnemi;
d) zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicze i wszelkie inne, a to tak w kraju, jak i za granicą, w tymże celu pośredni? 

fzye przy zakładaniu towarzystw akcyjnych i wszelkich innych, przeprowadzać przeistoczenia już istniejących towarzystw, i dla wszystkich tego ro-
za{u przedsiębiorstw i towarzystw zająć się przy wydawaniu akcyj, obligacyj i innych tytułów dłużnych, a wszystko to z zachowaniem dotyczą­

cych przepisów;
c) kupować, obciążać, zamieniać, zastawiać, odstępywać i sprzedawać akcje, obligacje i tytuły dłużne wszelkiego rodzaju, tudzież i wszelkie 

mne etekta, jakoteż pośredniczyć przy sprzedaży takowych;
podejmować się pożyczek państwowych i pożyczek dla pojedyńczych krajów, równie i gminnych, spółkowych i korporacyjnych, tudzież 

prywatnych; uzyskiwać koncesje na budowy publiczne, koleje żelazne, kanały i t .  p., aby takowe z własnego wykonywać ramienia, tlbo też odstępywać; 
zadzierżawiać podatki publiczne i dochody skarbowe, i prawa w ten sposób nabyte — o ile to jest dozwolonem — na drugich przelewać;

g) stowarzyszać się z przedsiębiorstwami przemysłowemi, gospodarczemi i im podobnemi, subskrybować lub nabywać w inny sposób akcje 
takowych;

h )  p o d ejm y w ać s ię  sto so w n ie  do p rze p isó w  p ra w n y ch  p rze p ro w a d za n ia  l ik w id a c ji  inD ych  to w a rz y s tw  i p r z e d s ię b io r s tw ; '
1) inkasować na rachunek osób trzecich wierzytelności, pozycje dłużne, kupony procentowe i dywidendowe, i poręczać za kontrakty lub 

wydane tytuły dłużne; 
k) przyjmować i przechowywać jako depoayta efekta i papiery wartościowe wszelkiego rodzaju; 
t) kupować oi ze awai! na rachunek własny lub cudzy rzeczy ruchome wszelkiego rodzaju, towary, płody surowe i wyroby przemysłowe;
m) zakładać uzyskawszy na to pozwolenie — pod własnym zarządem i na własną odpowiedzialność składy wolne (Entrepots) i domy to­

warowe w myśl rozporządzenia z 19. czerwca 1866. Dz. U. P. Nr. 34, i wydawać na towary tamże złożone poświadczenia składowe i kwity dopozy- 
towe ( Warrants- i Weighnotes);

n) z zachowaniem dotyczących przepisów prawnych zakładać bióra w celu zakupna i sprzedaży komisowej płodów i towarów złożonych w 
swych składach wolnych, dom ach towarowych i dworach składowyth; a w danym razie nawet w drodze publicznej sprzedaży i ofert; przez te bióra 
komisowe dawać zaliczki na towary bądż-to zloż ne we własnych magazynach, bądź poza obrębem tychże się znajdujące, lub też pośredniczyć w tej 
mierze; zajmować się oddawaniem na fracht, spedycją, ocleniem i assekuracją towarów, tudzież załatwiać i inne czynności, ruchowi handlowemu po­
trzebne lub pożyteczne;

o) zakłaoać dwory składowe dla częściowego wynajęcia takowych, i budować, celem połączenia magazynów Towarzystwa ze aąbiedniem kole­
jami żelaznemi i komunikacjami wodnemi, o eje żelazne i gościńce, a to po uzyskaniu zezwolenia od władzy właściwej;

p) udzielać zaliczki procentowe na towary i waranty (Warrants), wystawione przez swe domy towarowe i składy wolne;
7) przyjmować gotówkę za wydaniem biletów kasowych (Cassascheine), lub na rachunek bieżący, i czynić z tego tytułu wypłaty za złożeniem  

czeków (Cheks)-,

r) wystawiać i wydawać własne oblig^ęje procentowe, takowe jednak nie mogą być płatne wcześniej, jak przed upływem roku, i uie później 
jak za lat dziesięć; nie mogą być wydawane niżej 100 złr. w. a., a  suma ogólna takowych nie może przewyższać sumy wpłaconej oa rzecz kapi­
tału akcyjnego.

B ióra banku krajow ego znajdują »i<* w domu (uiegdys Gromadzińskich) pod 1. 310 m, Godziny urzędowania ustanowione są rano od 
9. do 1., popołudniu od 3 do 5. 2585 4-4
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Z zai ętfe iiieui p ra w d iiw  o^ci!
Dr. L. Beringu! era
Spirytus koronny

■ ^ P W X ® ^ f f l < V n l n ł M 8<nee d ’E » u  
Kfe TW" * * " J *  C o lo g n e  )

Oryginalna flaszecika 
złr. 1 ct. 25 i 75 cnt. 

Nsjdoałt^p&lszego g a tu n k u — niety lko jako 
bifloaza^owmne pacbnidło i woda dc mycia 
a le - ta k ie  jako  anakom ity środek lekarski 
ożyw iający i wzmacniający siły  żywotne

D r a  W ed . B O żU H A H D T A

Mydło ziołowe
do upiększenia i pop rawien i a 2-łBflMjnscHE; 
p ici. W ypróbowany środek n a * | aijter^ /  
wszelkie nieczystości skórne, 
używany z w ielką korzyścią  w kąpielach 
w szelakiego rodzaju Z  W opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po Ż2 ct.

D ra Beringuiera
Roślinny środek
do farb ow an ia  w ło s ó w

(kom pletny  w pnzderkn z szczotkam i, misę 
czkami. 5 złr. w. a.)

Uznany jako  zupełnie odpowiadający celowi, 
całkiem  nieszkodliwy, aby nfarbować trw ale 
ta k  zarost głowy i brody, jako  też i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach.

O L E J  S K A . L K T Y

5H
(!)0boh

Prof. Dra Ł1KDES
Roślinna pom ada woskow a
nadaje połysk, i elastyczność włosom , jes t 
wypróbowanym środkiem  do utrzymani* 
rozdziału. ”  W oryg . paczkach po 50 ct. ”

Dra Berlnguera
Roślinny olejek
do wzmocnienia włosów,

  w flakonikach na dłuższy uży­
te k  w ystarczających, po 1 zł., sk ładający  się 
7. najodpow iedniejszych składników  roślin­
nych na utrzym anie, wzmocnienie i upię­
kszenie sarostu  g łow y  i brody, jako  też 
w celu ustrzeżenia się od tak  przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra Suin de Boutemard
Pasła do zębów

w 1 i ’/ ,  paczkach 
N ajtaółzy, najwyi 
pewniejszy środc 
nis i czyszczenia 
seł — przyczynia 
śnie do nadania 
świeżości ustom

po 70 i 35 ct. 
odniejszyi naj- 
: do ntrzym a- 
zębów i dz ią ­
śle równocze- 
dobroczynnej 

i podniebień u.

Balsamiczne mydło oliwne,
(ako środek do codziennego umywania, ła 
(odoie działający, może byc polecony, 
jak najusilniej ńsw et dsinom i d t*uvK  płci 
najdelikatniejszej “ Paczka oryg. 95 ct. “

Kr. pras. f iz y k a  obwod, 
D ra K ocha

C u k ie rk i ziołowe
są dla sw ych obfitych częśc 

\ t R - 8 y  składow ych z najszczegól 
oięjazych i naiodpow ieduiejszych soków 
ziołowych i roślinnych, uznane jako  w y­
próbowany środek  dowowy na katnralną 

<kę. drapanie v> s z y i,  zajiegmienie itp. 
'ryginalne pndełeczka po 70 i 35 ct.

D ra H artuul l l f c d
9 K  1-c m  « *

HAKH',\G'sŁ z CH INY.
z wywaru najlepszej kory C lin y , 

,■ olejków wonieiącycli, do zakonser- 
w ow ania i upiększenia włosów- 

& OH opieczętow anych i w szkle o-
l« ,l*L JB Igtęp j0 w łn y C[j ilaszeczkach po &5 c.)

Dra H artuuga
PO MIC!ZIOŁOWI,

na wznowienie i wzmocnię • / ero
oie porostu  włosów, (w o- 
[Pieczętowanych i w szkle 

ostęplow snych słoikach
po 85 c t.) ____

W  W szystk ie w yiprzy toczone przed 
ioty, stw ierdzone św iadectwam i o swycl 
chw ilebnych w łasnościach , sprzedają 

pod  za ręczen iem  to ż sa m o śc i
wyłącznie  ty lk o  n a s tęp u jące  firmy:

iw <t LW OW IE' w aptece Z yg; h a k era  
ł>od Srebrnym  orłem ; u J. F . K leina  W w y . .  
|w aptece A. B er lin era . P io tra  M ikola 

seha, i u F ry d . S cliu b u łh a ,
tudzież;

w B iałej p. L . Sehw anzer. w B ochn i 
'U- . N iedzielski, w B rodach  p. Łiwi
jKornfeld i F r. G om oliński, apt- pod Złotą 
koroną, w B rz e ż a n a c h  p. B. Fsdenbecht 
i w B u czaczo  p. A dela K ercel et Popowicz, 
w B o rsz c z o w le  A. Niemczewski i -Spółko, 
:w L z e rn ło ta e a rh  pp. jg . Schnirch i Sze- 
giereki w D ro h o b y c z a  p. J .  Kosenheim, 
:w tio r llc a c h  p. W. Rogawski apt.. w G ró d ­
k u  p- Tom aszew ski apt., w t i r y b o w ie  p 
A. M oszczyńskiego, w J a r o s ła w ia  p. Jó  
zef Kohm ap t., w K o ło m y i Joel A dlerstein. 
w K ra k o w ie  Józ . Jah n  i aptekarz W iktor 
Redyk, w L isk u  p. R- B aranaki, w M ana 
sterzy sk a ch  p. L. L ipscbiitz. w M lku liń - 
cach apt. S t. M iędlnki. w M y ślen icach  p 
F. Sendler, w N o w y m  S ą czu  p. Ig Garan. 
w N ow ym  T a rg u  p . K. L aur. w P rz e m y ­
ślu  p. E. M achalski, w P r z e w o r sk u  p. t  
Switalaki ap t., w K a d o w ca ch  p. K. le icn- 
mann, w R z e sz o w ie  p. Ig- S cbaiter i ąpół 
ka. w H aw ie H ask iej aptek. Jao  Dicstl. 
w Siadagórze p. A- S t. B ursa, w S an ok u  
P- J. Zarewicz, w S a m b o rze  p. A. Kromer 
» S erecie  J. D em p n iak . w S ę d z isz o w ie  
>. .1. Kownacki, w S k a la c ie  p Dziem 
bowski, w S o k a lu  p. A. W. G rot. w S ta  
m sla w o w ie  p. F. S techer apt. dawniej To 
manek. w T a rn o w ie  p. H- nr. Koy i W. T. 
A. W ielogórski, w T a rn o p o lu  p. A. Mo 

u !, Stachiewicz. w W ad o  
w ieseh  p. F. Foltin . w Z a leszczy k a ch  p.

w  * « k w l  p .  r  i i s r b s o ' ,  V 
- Z u ra w n ie  p .  \y , Fostępuki. 2414 4 —T

B r a c i a  B r u n . i i e r

c. k. uprzywil. $  fabrykanci lamp 
m ają z a s z c z y t  o zn a jm ić , że  ich

n o w y  e e m t i l d L
ze zn a czn ie  zn iżon em i eenam i

już jest ułożony i takow y na żądanie franko przesolą się. 
Szczególnej uwadze polecam y nasze 

« r  a o w e  ' i m
c .  k .  p a t e n t o w a n e  b r e n n e r y

w żaduem miejscu nie lutowane, lecz nitow ane, ztąd znoelnie zabezpie­
czone od ognia, i tańsze niż pochodzące z iuncj fabryki.

S  K I T m A  T>
we Lwowie u 25H3 7 _ i> s

A. S T E I F A  S Y N Ó W ,  i

t*.
H0SJ0
H1

L A M P Y  A S T R A Ł K T B

Powszechny Bank agraryjny,
w Wiedniu I. H enngasie Nr. d pośredniczy w k u p n ie  i s p r z e d a ż y  m a ją tk ó w  
leżących w państwie A u s tr ja c k o -w ę g ie r s k ie m . O przedm ocio  tym znajdują 
się w biórze dokładne objaśnienie, do informacji; co do bliższych, dostępnych 
warunków gotow i jesteśm y na żądanie udzielać listownych uwiadomieć.

2553 2—3 B a d a  Z a « r i a d o w z a .

Losy stanisławowskie
p oręczon e  p rzez  k r ó le s tw o  G alicji, z 4ma ciągnieniam i co roku i 41300 w jgra- 
nemi. na łO ciom iesięczne ra ty , z zadatkiem jedynie 3 złr., przyczem g r a ^ y  bierze 
udział we wszystkich wygranych naibliższego ciągn ien ia , sprzedaje dom Dankur-.ki

J O H .  C . S O T H E N  w W iedn iu
Graben 3Vr. 13.

Tego rodzaju listy ratowe, wystawione przez powyższy dcm  bankierski, sprze­
daje pod temi samemi w arunkam i, jako też losy oryginalne według kursu dziennego.

2G36 3 - 5
O .  G r i i n s p a n n

bolloktor lo terji w T arn op o lu .

Losy stanisławowskie
których ciągnienie ju ż  dnia 15. sierpnia b. r., z 4m» ciągnieniam i w 1 roku i 47.300 wy 
granem i, oryginalne po 29 złr. w. a. i na spłatę w 10 miesięcznych ratach z w k ład k ą  
jed y n ie  3 z łr ., p rzyczetn  b ierze się  ju ż  u d zia ł w e  w szy stk ich  w y g r a n y c h , sprzedaje

M. W. Garfein w Brodach
Gistowne poleceni* uskuteczniają ą ię  odw rotną pocztą. 2005 1 - 3

Zam Krooprinzea tob Oesterreick!
W I E N  Ecke der Bognergasae W I E N .

Zapas z p rz e s z ło  rocznego sezonu w yprzedaje się
po zdum iew ająco nizkich cenach.

A n g ie lsk i l la re ż  n łc ia n y  po 25. 30 ct- łokieć.
F rancuzkie J acon n as, F erk a lin a  i M uszlin  po 30. 35. 40 cnt. łokieć. 
C hłne A lpacca . przedtem  i z lr , teraz 50 ct. łokieć.
łr n n c . 8 u lta n in e„  p r z e d t e m  2  z l r . ,  t e r a z  75 c t .  ( o k i e ć

N ajlep sze  francuzk ie fu lary , łokieć szerokie p i zlr. I . lo  do złr. 1.30._
F o u l t  de so le  w paski całkow icie jedw abiem  przerabiane łokieć zlr. 1.50 do 2. 

Czarna jedwabna elegancka suknia, z poręczeniem, 10 ł .k c i  złr. 18. 
Próbki na żądanie przesyłają s ię  franko. 23.84 3 24

MM i  r a  ■ ■ ■  zm . m »  4 ,  € M  mm  1  ■  ■ * -

H A R T M A N . 4  A

Tynktura do wygubienia owadów,
w  A u strji i F ra n cji za b ezp ieczo n a  p rzy w ile jem ,

w skutek  swej silnej i trwalej działalności uznana jako 
n iep rzew y ższo n a . podczas gdy wszelkie dotąd pojawia­
jące się podrabian ia  ty lko pud względem 2e«netrznej 
formy mogą zbliżyć się do naszego preparatu. Uprasza­
my P. T . publiczność w jej własnym interesie, zwracać 
należycie uwagę na winietę, naklejoną n* każdej flaszce, 

i na w yciśniętą na szkle naszą firmę. 
Opakowanie zastrzega się na własny koszt.

•Skład g łó w n y  u

HARTMANNA i Ml rTLERA
W ien, I. B ack erstrasse Nr. 3.

Składy znajdują sie : W e L w o w ie  u A Berlinera, Beri Seklera, Juliusza Bauera, 
A. M aćkowskiego, Franciszka Ehrlicha. K leina W dowy, A. Baumann* syna, J .  K leina; 
w  T a rn ow ie  u M. G loirhera, Henr. K oy; w  R zeszo w ie  u J .  Versliindiga J_. iśchai- 
tera et U om p.; w  J a ro s ła w iu  u Kar. Zabłotnego, Jakóba Junra. 2573 3 - 6

Obicia papierowe
z  f a b r y k  f r a n c u z k i c h

w największym doborze 
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y stę p n y c h

poleca

Magazyn galanteryj i papieru
R U D O LFA  S l B f f A a f \

(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2152 v - i

W *

T a k  dobre jak  ze 7fota; są

BIŻUTERJE ze ZŁOTA TALMl
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten niechaj

się uda pod ad resem :

Vereiiiigte INDUSTĘIE-HALLE iu WIEN,
I’rater»trasse JLO.

Upraęza się zwążać na ten numer i nie m ieszić go z numerem 26. 
Za trw ałość b iiu te ry j poręcza się na - piśm ie.

B izuterje b ry lan tow e.
P rz c s tic m ie  z ro b iu aś , naw ot znaw cy in o g ł w błąd 

w prow adzić, O praw na aa w praw dziw o złoto Talioi
B rylanty  zaś 8j  un ifow ane za szlifowanogo ja k  n a j le ­
piej kryształu  górsk iego , i n io tracą  nigdy ognia. Iuue 
drogie kam ien ie  sa rów nież im itow ane nie do poznania. 

1 broszka zlr. 1.50, 2, 3, J , 5.
1 para kulczyków  zlr. 1.50, 2, 3. 4 , 5 .
1 para guziczkow -do potkoszul|_a zlr. 1.50, 2, 3.
1 para guziczków  do rękaw ków  z li  1.50, 2, 3.
I szpilka rnęzka zlr. 1, 1.30, 2, J .
1 p ie .acień  b ry lan tow y  piękny, zlr, I , 1.50, 2 , 3 .
1 krzyżyk na szy je  żlr. 1, 2 , 3 .

C y z e lo w a n e  biżuterjc z e  z ło ta  T a lm i
i (ałicuch ze zło ta T al m i zfr. 1,50, *2, 2 50
1 Jaiicuułi aa  szyjg złr. 2.-50. 3, 4 . ’
I pow alm y naszyjnik dam ski z krzyżykiem  złr. 1, 2 . 
1 broszka 80 c l., złr, J, 1.51), 2. 3, 4.
1 para kolczyku w 80 c t ., złr. 1, 1.-50, 2.
1 w isiorków  do ze g ar, a 4(1, 01). 8(j c t ,  ł  złr.
1 m edalion 50, 80 c t., złr. I, 2, 3.
J para  guzików  pórkoszulkowyi-.li 30, .50, 80 c .,  I zł.
1 para  guzików  m iuikietow yułi 40, <>□, 80 c l  , i zł-
1 s/.piliia ludzka -WJ, 80 c t , ,  zlr. 1, 2, 3.
I łiroszka nn lotugralió  zfr. I, 2.

Biżntcrje koralowe z oprawą w zlocie Talini. 
I łiroszka złr. ł.50, 2, 3, 4. -5.
1 pa ra  kolczyków zlr. 1, f.50, 2, 3 J . 5.
I para guzików połkoszuk- 8 i l c t ,  I z lr., 1.50, 2.
1 para guzików m ankietow ych złr. J, 2, 3
1 szpTUa m ezka złr. 1, 1.50.

1 naszyjn ik  dam sk i zIt*, '2.50, 3, 4.
1 b ran so le ta  złr. 2, 3 , 3.50.
1 szn u r k o ra li siekanych  16 ct.
1 sz n u r  k o ra li k r y t y c h  30 cn t.

B iżu terje  em a lio w a n e .
E m alia  przepysznie z rob iona  na złocie T a lm i 

1 broszka złr. 1, 1.50. 2, 3.
1 b roszka praw dziw em i k o ra lam i i em ali.j o z d o b i ć '  

na złr. 2, 3, 4, -5.
1 para kolczyków  z łr . ł ,  1.50, 2, 3. -
1 cały g a rn itu r  em aliow any , b roszka i kolczyki 1 

b ry lan tam i z łr  3.50.
1 para  em aliow . guzików  poikosznlkow ycli 00, 80.c 
1 para  em aliow . guzików  m ankiet.' 80 cnf,, 1, 2 złr 
1 m edalion  80 c n t . ,  złr- 1. 1.50, 2, 3- 
1 p ie rśc ień  em aliow any lii) e t , 80 ct-, z łr. I , 2 .
1 łańcuch z emab.T złr. 1.50, 2.
1 łańcuch dam sk i z łr . 2.50, J.30.

B iż u te r je  p e r ło w e  w oprawie filigranowej-
1 p ie rśc ień  z pe rłam i z łr. 2.58, 3, 4.
1 szpilka m ^zka z p e r .a m i złr. 1, 2 , 3 
1 b roszka  zlr. 1.40, 2, 3, 4, -5.
1 para kóiczykuw  złr. 1..4D, *2, 3 , 4, 5.
1 p rześ liczny  naszyjn ik  dam ski z k lam erkam i b r y ­

lantow ym i i serduszkam i z b ry lan tam i- i ru b in a m ' 
z łr . J .40, 4, 4. 0. 8.

B iż u te r je  a lu in in o w e
1 para kólczysów  a la E u g e n ie  złr. 2 , •}..4fl, .*].
I b ruszka a la E u g e n ie  złr. 2, 2.50, 3.
P ierśc ionk i em aliow ane z kam yczkiem  b ry la n tu  

wym cn t. 80, złr. I, 1.-50.

Nie do u w ierzen ia , a jed nak  praw da!
I praw dziw y angielsk i, w ogniu  złocony , s reb rn y  

chronom etr, podw ójnie k ry ty , em aliow any, ze szkłem  
ńi y sz la tu w em , razem  z łańcuchem  praw dziw ym  ze 
zluta Talm i t z m edalionem  w szystko to  razem  w p u ­
delku  z lr. 20.

Praw dziw y angielsk i s reb rn y  ch ro n o m e tr  o je d n e j 
noporcle. z szkłem  kryszta łow em , w raz z ła iicuszkiein  

m edalionem  w p u d eL u  złr. U.
A ngielskie sreb rn e  zegark i cy lindrow e ze szkłem  

kryszta łow em , wskazówka m inutow a, wraz z łańcuchem  
m edalionem , w pudełku , złr. 10- 

Takie sam e zegarki cy lindrow e, ja k  n a jlep ie j w o 
guiu  złocone, z w erkiem  niklow ym  złr. 12.

S reb rn e  z e g  a r  k i k o t w i c z n e  (ankry) z szkłem  
Kryształ, i sprezym j do odskakiw ania k o p erty  z łr. 14.

S reb rn e  zegary  kotw iczne, bez  k luczyka do naci.}* 
gania, z szk łem  kryszta ł, w  p rzepysz. p u d e łk u  z d rze ­
wa złr. 26, 28, 3 'b  T c sam e ze z ło ta  z łr . 65, 75, 94.

Z e g a r k i  d a m s k i e  sreb rn e , z szk łem  kryszta  
Iowom, w m in iatu row ym  fo rm ac ie , m ocno  pozłacane, 
razem  z łańcuszk iem  na s z y jy , w szystko w p u ­
delku złr. 15. T ak ie sam e w podw ójnej koperc ie  i z
aueuszkiein zfr- 18-

S re b rn e  dam skie zegark i cy lind row e m ocno p o tU  
cane  złr. J l.

Z łote (n r. 3 złota) dam skie zegark i, z sp rężyny  do 
odskakiw ania, z  szk łem  kryszta ł, z rr . 22, 24, 24, 2 )- 

Z e g a r k i  ze złota T alm i, o podw ójnych kopertach  
z wskazuwku m in u to w y , szkłem  k ryszta łow em  i w e r­
kiem  n ik low ym , w raz z łańcuszkiem  z praw dziw ego 
złota TifPrtii i m edalionem ,’ w szystko w pudełku  i t r .  14 

Przu pyszno p o z y t y w k i ,  m e l u d i u n y ,  g ra ­
ją c e  najnow sze kom pozycje M iycrbeera , t)łłeiibaclia. 
S traussa, / l e b r e r a  i t. d ., 1 sz tuka  o 4 a rja c b  zfr 7 4lb 
I sztuka o 8 aij.itdi z łr. ln. B), i  s z tuka  o 6 arjacli z 
apara tem  do tie m u lo w a m a , m a n d o lin a , p rzyrządem  
dzw oiłkuw ym  itd. złr. 18, taka sam a o 12 arjacli złr- 24. 

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z mu
zyką z łr. l i.

W ie lk ie , p rzepyszne s k r z y n k i  n a  c y g a r a  
m uzyka złr. J5, 13.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  z m uzyka n o  
z l r .  10, 12, 15.

T a b a k i e r k i  z m uzyką z łr . 7.
P o z y t y  w k i  d la  ptaków  po z łr . 4, 4..50, 5, 6 , 

z 4, 6 i 8 a rja rn i
Za wymienione powyżej z eg jrk i kieszonkow e chje się 5cio-letnie poręczenie.

L 9Ó B S C ,
1 p ierśc ień  z praw dziw em i perłam i złr. 1.80.
1 p ierśc ień  z tu rkusam i i perłam i złr. 2.-50. 
P ierścionk i z rozm aT em i kam ien iam i, ja k o  t o : 

eb ry sop rasem , tu rk u so m , ja śm in em , opalem  zło taw ym , 
opalom zw ykłym  i t. d. po złr. 2 50, 3, 4, 5

W ielkie p ierśc ionk i z p ieczęciam i ze złota, z kam ie­
niem  do g raw irow auia po złr. 3.50, 4, 5, 6-

C ię ik ie  pierś^jónk*. i ło te .  z praw dziw em i d iam en- 
(am i siedm iogrodzkłero i po zlr. 5, 6 , 7, 8 .

T ak ie sam e p ie rśc ionk i z p raw dziw em i d iam entam i 
po z łr - tt, 12, 15. 20, 25.

T akie sam e z praw dziw em i p e rh m  po złr. l. 5, C, 8. 
K olczyki złote, para po złr. 2, 3, 4, 5, 6 do 10. 
K ółczyki zło te  z praw dziw em i d iam en tam i siedm io- 

grm fzkiem i po xłr. 7, 8 , 10, 12.
Broszka zło ta po złr. 2, 3, 4, .5, 6, 7. do 12

Całe g a rn itu ry , b roszka i kolczyki* ze złota, w szka­
tu łc e , g a rn i tu r  po złr. U, 8 , 10, 15, do 30.
•2 -50( ijJZ4CZ5 i P6 Mtu Siul!“ )wo ze zło ta , para po f ł f .  J .N ę

G uziczki m ankietow e, para po złr. t"56; 4/ 5*
Szpilki m ęzk ie  do k raw atek  po z łr 1.50. 2 , 3 , 
Ś liczne zło te naszyjn ik i ilam skie z k rzvżvk ieA - po 

zlr. 5.50, 6 , 6.
* 1 w stążeczkam i aksam itnem l i O

złr. I rW, 2 , 3, 4 do 0.
Z ło te m edaliony m asyw ne po z łr . 2.50, 5, 0, 8 , lfl 

 ̂ a w d łW e  koralow e k rzyżyki w z ło te j op raw ie  po

Z ło ta łańcuszk i zegarkow e, m ęzkie i dam skie k ró -

lS' d° 3°’ dfUgie pCł zfr' ’20, 25» 30
Klamerki zło te  do pere ł po ct-80 . z łr . 1 , 1.50 do  2. 
Ś lubne p ie rśc io n k i po zlr. 2 , 4 , 5 , 6

(Jpraiza si«  P. T. Szanow ną publiczność na ju p rze jm ie j, by ze w zględu na własny in te res  z w szelkiem i 
h a !  odaw ata » ię  w p r o s t  do r !ndortrie-H atle*‘ pod pow y ie j podanym  ad resem , gdyż w tedy  tylkopolec*nkai

m ożna poroczye za praw dziw ość tow aru .
G staw iczne zam ów ien ia ty s iąca  d ługo le tn ich  odb io rców  ze w szystk ich  częśc i m onarchii 

A ustrjack ie j, z N iem iec, Ittoekwy, T u rc ji, W łoch i z całego W schodu dają  o  r z e t e l n e m  i s z y b k l e m  
w ykonyw aniu o trzym anych  i p o z i  fcreju poleceń  najlep sze  pośw iadczenie.

C enn ik i i  illustrA cjam i rozsy ła ją  s ię  bezp ła tn ie  i f r a n c o .  ‘2 3 9 3  g ~ U

P rzestroga przed podrabianiem!
ładnych  już piegów, opalenia od słońca, żółtych pla.n, zmarązczków ! .Jedyny środek za- 
pobiegająey opaleniu od słońca! Piękność i młodość przywrócić- może tylko słynne na

cały świat

E a u  d e  L y s  d e  L h o s e ,
liliowe mleko piękności,

wypróbowane przez król. prus rządow ą władzę lekarska, przez wszystkich zDako 
mitych lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów uznane za jedyny skuteczny środek 
utrzym ania p ęknóśój. ałiy skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, delika­
tną i zapalenie usutłąć; po zniżonych cenach w o ry g in a ln y ch  flaszkach  po )> złr 50 cnt- 
i 1 złr. 30 cut. w. a.

Berlin 46 Jagerstrasse , Lho.se, Hoflieferant.
Główny skład dla Galicji tylko w handlu

F r a n c i s z k a .  E h r l i c h a
'fił 2—12 we Lwowie, w R ynku pod 1. 2' 9.

Z dniem I, sierpnia 1860 otwartym  został
w Stanisławowie 

B O B  K O i B I S O W Y

ttłM K U  UALIUYJSKIEUOl
dla handlu i przemysłu

pod l i r m ą :

J. Kamiński i Spółka
Z a k res  czyunośc i:

1. S kupyw an ie  w eksli  i tra t.
2. Dawauie za liczek  na p łody  i to w ary.

3. W ykonyw anie  kom isow ej s p r z e d a ż y  i kupna płodów 
i towarów.

4. P rzy jm ow an ie  w zastaw  papierów publicznych, kurs  
g iełdow y m ających , oraz z ł o t a  i srebra .

5.  W ykonyw an ie  k o m i s o w e g o  kupna  i sprzedaży  t y c h ż e  
papierów .

6. P rzy jm ow an ie  gotowizny na bieżący procentowy 
rachunek lub w  z a m ia n  za bilety kasow e  p rocen tow e B a n k a  
galicy jsk iego  dla handlu i p rzem y s łu .  2610 3 —20

D r. Ignacy Kamiński.

W jd a w c a : W ita l is  W . Sm ocW w ski. W ła ś c ic ie l : J a n  D obrzański. R ed ak to r odpow iedzialny: P la to n  K ostecki. Drukiem Kornela Pillora.


